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i każdemu innemu mocarstwa. Ale znowu wido- 
cang jest rzeczą, Że korzysta z tego prawa 
wprost na szkodę Austrji, i co więcej, korzysta 
z niego nie na swój własny pożytek, ale na po- 
żytek Moskwy. Mają więc prawo utrzymywać 
w Berlinie, iż między Moskwą a Anglią istnieje 
tajemna konwencja. Takie wysłagiwanie. się An- 
glii Móskalom w sprawie tak ważnej jak żeglu- 
gu na Dunaju, jest argumentem, przemawiają- 
cym bardzo za istnieniem wspomnianej kon- 
po ale kach j dal 

„ Ale posłachajmy co dalej mówi ws - 
tykula Grensbote: c "stom 

„Jeżeli Moskwa i Anglia mniemaję, że dla 
wnioska tego pozysksją Włochy i Francję, to 0- 


Lwów d. 9. sierpnia. 


(Sprawa dunajska. — Dwnlicowość Rumunii — 
Wśeieklizna centralistyczna przociw Polakom. — 
Projekt rezolucji dolno-austrjaskiego wiecu centra- 
Hstycznego. — Albodyński, 


tóry z|też bez oglądania 5 na nie — w ciężkiej wiel- 


si 
Dobr iadzi że Sprawa wscho- 
obrąe te powiedziano, trzymać się solidarnie, a zwój wy- 


dnia nigdy spokoju nie da Karopie. Zaledwie u- 
kładać się zacząć do ładą stossRek mocarstw do 
Porty i asanięto x po dziennego demon- 
stranja fi t, aż wiem spada na Europę homba 
s.łnnej strony, , ale bomba. naładowana takie 


PAE = 0 en Tak właśnie wyciągnięto mn teraz szpaR R pe o) Lohk dn 
i materjałami, wziętemi z arsenala spra- |statecznie nie ma się czego tak bardzo temu | nas, aoaia reo an i jaa lity: | ostatnim namorze Auslandu — o enem tua fuiem „ poręczy? pań 
wy wacbod F dziwić; ale dziwnem jest to, że liczą: one nal czne, lżono — dzisiaj aqianoby nas na żu, ków zawiadamiamy. stwa peerzjy + „Pią dobrej, i ej l $y- 
© dupekie czącopiamo polityczne Der Grens-| Ramunię, która przecież po doświadczeniu, ja-| przybić i żółcią a octemkarmić nkrzyżowanych. | Gryzą się między sobą liberalne żydki nie- |ezl! administracji, oi a" wyirawan) 
boje ogłosiło w qamartkow ya swym numerze ar-|kie zrobiła podczas ostatniej wojny, powinna| Wściekłość, podłość, kimstwo zdawały się już mieckie, ale przeciw Polakom z szere- | polityki, tudzież prawdziwej wolności obywatel- 
tykał pod ję rojek ja oansjen in m już AT nomiadzieć sobie, że niebexpiecznem jest | wyczerpane w Prestach Zeiłungach i Blattach żel, CZA e poda jednej i takty A ea ZR skiej i siaki tów żyjący ali didra, Kenzi 
w. Ue An , 2 0 no i iki i J- i oniące 0 am a ° . , 
km ma: takas Moskwą prowadzą iutrygę w tym w s w intrygi moskiewskie, Czyż Ro-|glzie tem! Była to tylk przygrywka. Trudno, GOnią 


muvia nie rozumie t go, że gdyby przyjęty zo- 


baj i bie wyobrazić, aby kié w ostatecznem opęta- nie mają Ę nie do stracenia, więc folgują s0- azywali, że A 
cela, aby.Austję usunąć zupełnie od wyływajstał ten wniosek, t S ; alk -ible w polakożerstwie, — Tagblatt ma jeszcze pochodzą nie ze wzglę- 
nad ra em, a przedewszystkiem do zera zre- aa tak samo jak i Adsteja i a AE A all Plimne Gdyby wozdje ale OZEAnA OPL | bardzo wielo do stracenia, i dlatego rozkazy |dów narodowych i politysznych, ale socjalnych. 


gakowakieć znaczenie w międzynarodowej komiaji 
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t Anglii zasiadający w tej komisji wniósł 
samirana 0 p 
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bą mjście Duuaja? Takie postępowania Rumunii 
da się chyba wytłumaczyć rmoskalofilskiemi dą- 
żnośsiami p. Bratiana; ala niechże Rumnnia 
wie, że Aust'ja i Niemcy nie pozwolą na to, a- 
by ich ważne interesa na Danaju zależały od 
zaślepienia polityków Baksresztu, i od tego, że 
tym politykom podobało się handel austro-nie- 
2RĄL rzucać pòd nogi Gladstona i Gorcza- 
owa." 


sig prostem wywieszania wszystkich Polaków —' „Allisnsy* oględniej spełnia. 
ale wszystkie finty średjowiecznych tortur nie- NG (OE 
mieckich i dahomajskiehwydobyłyby, aby zgon Nie w St. Pölten, sle w Mödling, tuż pod 
przedłażać w nieskończęcść męczarniami naj-| Wiedniem, miał się wczoraj odbyć dolno-8u- 
zmyślniejszemi. | strjacki wiec centralistyczny. W sobotę odpra- 
Nowa Presse ogłada powieść osławionego | wiano naradę przygotowawczą, na której uchwa- 
polakożercy Karola Emią Franzosa niby z ga- lono projekt rezolucji, którą walnemu zebraniu 
licyjskich czasów pańszzyźnianych p. n. „Kin| przedstawić miano. Projekt ten opiewa: 
Kampf ams Recht", a cobno od czasu do czasu „Wobec niebezpieczeństw , re niemie- 
korespondencje ze Lwora, wścieklizną ziejące, etwu (Dentachtham) w Austrji, a z niem też 
n. p. ostatnią W numera czwartkowym. Tosamo |liberalńym i kaltnrowym nabytkom, tudzież sa- 
Tagblatt w namerze czyartkowym W artykule mymże korzeniom konstytucji obecnie bardziej 
(wstępnym p. n. „Biały »rzeł* przedstawia nas |niż kiedykolwiek zagrażają — piąty wiec dol- 
jako ostatnich darniów politycznych. A jąko | no-austrjacki ponownie o wiadcza, jako jest naj- 
„najliberalniejsza* natmalnie najpodlej uderzyła | wyższym obowiązkiem niemieckich Aastrjaków, 
w numerze sobotnim Zkytsche Ztg. we fejletonie |trzymać się zasady solidarności wszystkich 
F. Schiffkorna p. n. „Jnlturhistorische Streif-| Niemeów w Austrji, wszelkie nadwerężenie ioh 
ziige. I. Eine Völker iragödie"', (Ow Franzos, |praw i interesów w każdej części Austrji jako 
ten Schiffkorn, to żydki niemieckie, a że arty- |cios, przeciw ogółowi niemieckiemu wymierzo- 
kn} Tagblattu od takieg żydka pochodzi, tego |ny, odbijać, tudzież wszelkiemi prawnemi środ- 
nawet powiadać nią pmtrzebujemy. Widocznie |kami, ale też z całą energią aż do końca wy- 
„Aliansa izraelicka' fmkazała ponownie otwo-|trwać w walce z rządem dzisiejszym, jak i x 


Rus. deut. Oorr. donosi, że w d. 7. lutego 
1880 wręczył jenerał-adjutant Albiedyński, bę- 
dąey podówczas jenerał-gubernatorem północno- 
zachodniej części kraju, memorjał carowi o po- 
łożenia Litwy. W obszernym memorjale powia- 
da jenerał Albiedyński, że przez 5 lat zamie- 
szkając na Litwie, obowiązkiem jego było wy- 
powiedzieć z całą otwartością swe zdanie O po- 
łożeniu politycznem w tym kraju. „Pod polity- 
cznym względem pannje tam teraz zapełny sp0- 
kój, za który ręczyć mogę, pisze jenerał Albie- 
dyński. Nie można wykazać ani udowodnić ża- 
dnego przypadku, któryby nosił na sobie cha- 
rakter jakiejkolwiek nieprzyjaźni do rządu. O- 
statnia wojna i poprzedzające ją niejedne tru- 
dności były najlepszym kamieniem probierczym 
lojalności tej prowincji, gdyż najstosowniejsza 
była to chwile do objawienia nieprzyjsźci dla 
rządu, i dania wyraza tajnym ejom i ży- 
czeniom. Ruch socjalno-rewolucyjny nie zapa- 


orzem 
| iná przestrzeń między Gałacem a Ż 
| mą; & poni waż na te £ 
l ka brzegów BerDii, przeto wprowadzić do komi- 
| jeżeliby 


1a ; rol uda się do Ischl. N:jwigkszy popłoch wywo-|rzyć przeciw Polakom kampanię, i to już ną|każd inn do takich jak ten celów dą-|Ścił na Litwie żadnych korzeni. Naturalnie że 

e kac sèk A waknych sprawach doaa Łe ten artyku? naturalnie r Podzole l w Wie- wszelkie, note dziennikarskie), | A z : aJa. i Ka języka (czeskim) wiec up kb Pha: = i r z TE s l anaE 

f 0 A i i ACJCA | dnia. enn: ameczne nie mogą sobie darv- Go nwagi j rtyku ttu po „W okólniku o języka (cze „wiec upa- olaków I - 
| agti Rie, tozporządzałaby w komisji aż|wąć tego, że dały się złapać na Ae mi- viie litenn "Tayblatt jak RI t- truje nietylko bezpośrednie niebezpieczeństwo |du — tak pisze jenerał Albiedyński — atoli 


tropi, jaka jest opinia Wiednia, — otóż obaczył, 
że ta opinia weale nie jest przeciwną podróży 
cesarza do Galicji, a temmniej wrogą Polakom — 
i dlatego tylko się stara w zabawnem świetle 
przedstawić nasz romua policy. Ale Tagblatt 
orad zie się okazywść także bezstronnym a, 
olaków, starą się przygatowywać na . 
i nieraz miewał informścje, które EZ 
się sprawdzały. Tu całkiem stanowczo wska- 
zuje, że sprawa polska może niezadługo poru- 
szoną zostanie, co już W sposób, przychylniej- 
szy dla nas poniekąd uczyniła plenerowską 
Wiener. . Zig., która sobie coraz więcej 
zdobywa opinię i stałs Się już rywalką, grożuą 
Ta innym centralistycmym pismom wie- 
eńskim. 

Ów p. Sehifkors jest sobie drobną figur- 
ką, ujadającą na wszelkie ludy i narody po fej- 
letonach wiedeńskich, B Pa p. pa we 
wspomnian owy. erze czwartkowym 
we fejletomie, A n. „YOn kleinen Leuten“ wy- 


zniknięcie wszelkich objawów nieprzyjażai, zwła- 
szcza po nabytych dawniej w tym względzie do- 
świadczeniach, można już uważać za objąw ra- 
dośny. Jedyny ciemny punkt stanowi tylko je- 
szcze religia." Zdaniem jenerała Albiedyńskie- 
porządzenie jako charskterystyczny znak całej |go, trzeba koniecznie polepszyć położenie kato- 
polityki rządu, który sobie takiemi krokami |lickiego kościoła na Litwie, gdyż obeene jego 
dymi, więtsaść dadai wspina pozyt | olei. ryflej! Limy przes przetśioni 
ż ów większość , nej W3 > - e 

om wiar mającą , A przeto é y. |en Moskali nie dokonano, sprawa dhików 


| | le wyjaśnienia tej sprawy i 
| jonio wy mus Š 
i M rę Inikom naszym, że art. 57, frak- 
| tat skiego postanawia wyrsźgie, iż a 
mej Bramy straż trzymać będzie Austrja, 
` poleca jej wykonywanie robót, mających na celu 


= anje ugi wtym pankcie w dob 
Naa I pozwala | ej nå Koszta tych robót deig- Niemtesęch 
anga gą Ale znown art. 54. tegoż trak- 


dla niemiectwa, dla pewności prawa i dla ie 
dnotliwej administracji, ale też zachętę d 

wszystkich niemiectwu i Konstytucji wrogich 
dążności, tudzież źródło wzajemnego rozjątrze- 
nia narodowego; zwłaszcza zaś uważa to roz- 


zdolną, aby kosztem wiernej państwu i konsty- | również nie jest jeszcze załatwioną SAMO, 
tucji ludności dopiąć celów swoich chwiłowych!jak sprawy dzierżaw i pastwisk. Dlatego poleca 
bez względu na trwałe podstaw państwa nadwe- | jeneral Albiedyński gorąco carowi, aby zabrał 
rężenie. się do załatwienia pomienionych spraw, i zqiósł 
„Wiec gani igraszkę, wyprawianą x mate- |kontrybneję. Car przyjął przychylnie memorjał, 
rjalnemi interesami ludaości przez wystawianie |i przesłał go przez miuistre spraw wewnętrz- 
programów nieszczerych i dawanie próźnych o- w ij komitetowi ministrów do zaopiniowania o 
bietnic, przez lekkomyślne postępowanie z kło- b 
potliwem położeniem finansowem, tudzież przez 
pomieszanie tendencyj politycznych x nieupra- 
wnionemi ustępstwami narodowościowemi i ma- > 
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— I poleciał Miączyński — mówił dalej pan Mi- 
chał — i zajął namioty, rozpędziwszy janczarów, eunu 
chów i niewolników, co wstępu do nich bronili. Były 
tam skarby niezmierne w naczyniach szczerozłotych, 
pieniądzach, klejnotach, drogich tkaninach jedwabnych 
i kosztownym orężu. Całą tę zdobycz milionową pochwy- 
cit Atanazy Miączyński, Śród scen rozpaczy i przeraże- 
nia niewiast wezyrowskiego haremu, pomiędzy któremi 
były i takie, co się rzucały z wściekłością na polskich 
żołnierzy, 8 Bie mogąc zwyciężyć. wolały raczej odebrać 
sobie życie, niżeli pójść do jassyru. Nawał rozhukanego 
aołnierstwa rozmiótł jednem tchnieniem tę wrzaskliwą 
zgraja niewieścią jak plewę. Gdzie się podziały? Bogu 
wiadomo. Jedną tylko, dziwnie piękną i dumnie spo- 
kojną (chociaż zamęt straszliwy do koła miej wirował) 
kazał Miączyński swoim uprowadzić, załeciwszy surowo, 
żeby ją nszanowano i do Jego obozowego namiotu od 
wieziono. Nie była ona, jak się pokazało później, ani 
jong, ani odaliską wezyra. Pochwycona przez Turków, 
podczas jednego z niedawnych nabiegów na Wołoszczy- 
znę, gdzie przy rodzieach swoich mieszkała, była bran- 
ką Fara-Mustafy, z ojca i matki chrześcianią (wscho- 
dniego obrządku) i pomimo Datarczywości żądz erOtycz- 
nych dzikiego satrapy, usiłującego przezwyciężyć jej 
opór, to błaganiem, to groźbą, wierną swej rodowej go- 
daości pozostała, łaknąc tylko śmierci dla siebie, jako 
fedynej ulgi w niewoli, jedynego ratunku od" pohafibie- 
nia, Piękna Irena (tak się nazywała) pochodziła z ksią- 
dęcego rodu Laskarysów i dusza jej nie gminną była. 
Z niezachwianą rezygnacją uległa ona. tej nowej kolei 
amatnych przeznaczeń swoich. Milczała, gdy ją do stanu 
zdobywcy uwożono. Milczała, gdy się w nim pod strażą 
znalazła. I tam była niewola i tu niewola. Nic się więc 
dla niej nie odmieniło na lepsze. Pęta, czy Żelazne, czy 
złote, wszystko jedno. Zawsze to pęta, co wolę krępują 
idycha na uwięzi dzierżą. Że teraz zostawała nie 
w mocy - Turka, mle Polaka, mało z tego korzyści dla 
niebie Katolik był równieł wrogiem jej Wiary 
jak i wymiawca Mahometa — a nioras się zdarzało, że 


fanatyzm tego ostatniego mniejszą daleko grzeszył za- 
wziętością. Nic zatem nie pozostawało Irenie, kromie 
najsmutniejszych oczekiwań prześladowania i obelgi. 
Omyliły ją”wszakże pessymistyczne przypuszczenia, ja- 
kiemi umysł swój zaprzątała. Zamiast obelgi i brutal- 
skiej gwałtowności, spotkało ją tylko ze strony Atana- 
zego Miączyńskiego najrzetelniejsze spółczucie, pełne 
uszanowania i względu. Oddał jej swój własny namiot 
w zupełne rozporządzenie. Pomieścił przy niej dwie 
młode branki Epirotki na usłudze. Zalecił swojemu za- 
wiadowcy obozowemu, o sumienności którego był prze- 
konany, Żeby nie tylko o potrzebach księżniczki pamię- 
tał, lecz najmniejsze jej chęci uprzedzić usiłował. Sam 
zaś pan starosta lidzki (Miączyński) rzadko się u niej 
pokazywał i to na kilka minut, nie więcej, nie chcąc 
ani się jej narazić, ani dać pochopu złośliwości ludzkiej 
do wniosków ubliżających dostojeństwu kobiety. Umiała 
Irena ocenić zacność takiego postępowania Miączyńskie - 
go, i kiedy ją pewnego dnia po wiedeńskiem zwycięz- 
twie odwiedził, wynurzyła mu wdzięczność Bwoją słowy 
rzewnemi, w których boleść i smutek przemawiały. 


—- Panie — mówiła doń — chociaż zapomnieć 
nie mogę nieszczęść moich, łaska twa panie, każe mi 
zapomnieć żem niewolnicą. r 

— Nie jesteś nią wcale pani! — odpowiedział 
Miączyński. — Opiekunem twym być pragną i przyja- 
cielem, nie zaś ciemiężcą PAD Skiń tylko pani, a 
woli twojej dopełnię. Powiedz, dokąd i kie'y udać się 
pragniesz, a stanie się natychmiast według słów twoich, 


— Dokąd ? — zawołała Irena z boleścią. z» Ach! 
panie! dokądże miałabym się udać teraz, kiedy jak ten 
świat wielki, nigdzie nie ma dla mnie ani schronienia, 
ani przychylnego serca | Miecz muzułmański wytępił ro- 
dzinę moją. Dostatki rabunek pochłonął. Zamek praoj. 
ców płomienie pożarły: a mnie, jedynej oszozędzonej 
śmiercią, nio nie pozostało na świecie, krom popiołów, 
gruzów, żałoby i sieroctwa! Porwana w. nabiegu jan- 
czarów Kara-Mustafy, zostałam jego branką. Włócaył 
mnie ze sobą przez Transylwanię i Wegry, chlubiąc SiĘ 
bezczelnie wobec Apaffiego, księcia Siedmiogrodu, i Te- 


kelego, przewódzcy węgierskich rokoszan, Że księżniczka - 


Irena Laskarys jego niewolnicą, jego.. kochauką ! Nik- 
czemny ! Ja, kochanką jego ?1.. 

— Uspokój się pani! — rzekł Miączyński do 
wzruszonej Ireny. — Pod opieką polskiego rycerza nie 
takiego nie spotka ciebie. Honor kobiety rzeczą Świętą 
u nas — a takich, coby o tem zapominali, nia wielu 
znalazłoby się pomiędzy natmi, 


Wkrótce po tej rozmowie,” Miączyński, mając to- 
warzyszyć królowi w marszu na Węgry, za odstępują- 
cemi oddziałami Kara-Mustafy, odesłał skarby wezyr- 
skich namiotów do Zawieprzyc. Piękną Irenę wyprawił 
tamże, z rozkazem podejmowania jej nietylko gościnnie, 
lecz nawet z najzupełniejszą uległością każdemu jej ski- 
nieniu. Zawieprzyce (oddawna Miączyńskich posiadłość 
w Lubelskiem) głośne były na całej Polsce ogromem 
starożytnego zamku, co się nad samym brzegiem Wie- 
prza wspaniale rozpościerał. Bronikowski, autor po- 
wieści pod tytułem „Zamek Zawieprzycki*, nagromadził 
w niej faktów niebywałych bez liku, i puściwszy wodze 
fantazji swojej, zrobił właścicielem owego zamku jakie- 
goś starostę Granowskiego, o którym nigdy w Zawie- 
przycach nie słyszane. Tam to spoczęły skarby pod 
Wiedniem zdobyte; tam i piękna Irena zamieszkała. 

Dwór jej przyboczny składały owe dwie branki 
z pod Wiednia, Epirotki, Zoe i Ksenia (o których na- 
pomknąłem już) młode i hoże dziewy, serdecznie do 
swojej pani przywiązane. Grecki język nie był obcym 
Irenie, z matki Kandjotki urodzonej, mogła więc roz- 
rywać tęsknotę swoją słowem spółczucia dla ich tęsknoty, 
zamianą wrażeń, żalu i żądz swobody, urokiem wspo- 
mnień rodzinnych podsycanych. To bywało Zoe coś 
opowiada, to Ksenia. Czasami piosnkę zanucą, razem 
lub oddzielnie, o kleftach Epiru, lub nieustraszonych 
korsarzach archipelagu. Zdarzało się i to, że dla roz- 
weselenia swej pani, tańczyły hellińską romaskę, z nie- 
któremi warjantami swego wymysłu. Coraz ciaśniejsze 
spojenie wiązały te trzy istoty, jednostajnością losu 
z sobą zbłiżone. Lubiono je w zamku, bo się nikomu 
nie narażiły. Litowano Się nad niemi, bo dobre były, 
uprzejme, a do tego piękne i smutne. Przed Ireną, 
pochylały się czoła, bo któżby nie uczcłł w niej maje- 
statu urody, rezygnacji i nieszczęścia ? Dwór zawieprzycki 
był liczny, istnie magnacki, Giermków, pajuków, pa- 
ziów i hajduków, snuło się w zamku jak mrowla. Byli 
pomiędzy nimi ludzie różnych narodowości, surową kar- 
nością militarnej reguły w posłuszeństwie utrzymywani. 
Głównym zawiadowcą zamku był pan Symforjan Cha- 
miec, herbu Gryff, człek rycerski, poważny, krajowi za- 
służony, przyjaciel od serca Atanazego Miączyńskiego, 
któremu służył wiernie, nie za pieniądze ma się rozu- 
mieć, lecz za dobre słowo uznania, za ciasne ujęcie 
dłoni koleżeńskiej, żituło równego z równym, zacnego 
Z zacnym, Ród Jaxyców Chamców pochodził z Sando- 
mierskiego. Wynagradzając obywatelskie i wojenne za- 


tug jednego x nich, Abrahama Ohaznca, król Włady- 


staw Jagiełło nadał mu znaczna dobre, Międzyrzec I 
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Sztopno, w ziemi drohickiej, w podłaskiem wojewódz- 
twie leżące, z obowiązkiem stawania na każdą wyprawę 
„Samotrzeć, każdy jeździec uzbrojony w kopię, łuk i 
sahajdak." Święcie też dochowywali Chamcowie tego 
warunku. W każdej potrzebie widziała ich ojczyzna 
w szeregach swoich obrońców. Duch rycerski przedków 
spływał nieskałany i na potomków. Nieodrodnym synem 
swoich antenatów, był i pan Symforjan, którego pieczy 
gorliwej polecił Atanazy Miączyński nieszczęśliwą, cho- 
ciaż tak godną szczęścia Irenę. Nie było takich uprze- 
dzeń, ani zabiegów, którychby zaniechał, żeby jej po- 
byt w zamku zawieprzyckim uprzyjemnić; żeby w niej 
gorzkie uczucie zależności i sieroctwa złagodzić. Ko- 
mnaty Ireny, w jednej z baszt gmachu położone, pa- 
trzały jasnemi okny na południe i miały cudny krajo- 
braz, modrą wstęgą Wieprza rozcięty, przed sobą. Pan 
Symforjan przyozdobił je z orjentalnym przepychem, 
używając do tego zasobów zamkowego składu, świeżą 
zdobyczą z wiedeńskiej wyprawy znacznie pomnożonych. 
Na ścianach pozawieszał pąsowe makaty, (rzekłbyś 
czerwienie Tyru lub Sydonu) złotem i srebrom płzefy- 
kane. Udrapował okna lekkiemi festony barwistych 
materyj Mazulipatamu, a szyby osłonił przezroczną tka- 
ning pokrzywczanego batystu hja pu, którego eterycz- 
ność wyrównywa pajęczynie i zaszczyt rękodzielnictwu 
„Niebieskiego Państwa" przynosi. Nie poprześtając na 
tem, pan Symforjan zatopił podłogi komnat Ireny wie- 
łobarwną powodzią kobierców z Konieh, godnych stopy 
kalifów i sułtanów. Kędybyś nie potoczył okiem, pło- 
nęło złoto i kwitły żywe kolory. Czegobyś nie dotknął, 
było arcydziełem, lub skarbem. A jednak... nie było 
tam wesoło Irenie! Nie było wesoło ani Zoe ani Kseni! 
Klatka słocóna, nie przestawała być przeto klatką ! 
A dnie biegły tymczasem ; biegły i miesiące. Po mgłach 
jesieni, nastały zimowe zamiecie. Kłębił się zamęt 
śniegowy przez pola niegdyś zielone, dąbrowy niegdyś 
kwieciste, gaje niegdyś szemrzące i wonne. I rzekę 
sakryły lodów skorupy. I wszystko co żyło w naturze, 
pobladło; co dzwoniło i tchnęło, zamilkło i zamarło. 
Ciężkiem brzemieniem spadły na zamek grudniowe wie- 
czory i wichrem buszujące noce. Ten stan zewnę- 
trznego świata, czynił opłakańszym jeszcze stan duszy 
Ireny i jej towarzyszek. Smutnie gwarzyły z sobą; a 
gdy już wątek rozhoworu wysnuły, dumały w milczeniu, 
albo niewieścią robotą zajęte, barwiły jedwabiem i zło- 
tem drogie atłasy Lewantu, lub wzorowały misiernie bi- 
Siorem ścienne kotary z kaszmiru albo długie zasłony 


podwoi. 


(0. 4. n.) 


Co to jest „galicyjskość ?“ 


cyj Polski żartują sobie wesoło. Nie gniewamy 
się za te ucinki — bo i któż by się gniewał 
za rówieśne sądy Zwykle też sami najgło- 
śniej śmiejemy się z żartów na temat naszej 
nieszczęśliwej „galicyjskości”, a płacąc pięknem 
za nadobne, odwzajemniamy się ucinkami, ma- 
jącemi za przedmiot blagierstwo Warszawiaków, 
wyłączność i plotkarstwo Krakowian, rozlazłość 
Litwinów, zarozumiałą batą Wołynisków i t. d. 
Tym sposobem wyrównują się nam rachunki 
wzajemne. 

Czemuż jednak nie przyjdzie. nam na myśl 
cokolwiek głębiej zastanowić się nad pytaniem, 
jakim sposobem my przyszliśmy do tego zaszczy- 
ta, iż w rodzinie polskiej poczytywani jesteśmy 
za Beotów? Przecież nikt nie może nas znać 
tak dobrze, jak nasi bracia rodzeni, więc nie- 
chaj tylko połowa będzie prawdy w ich żarto- 
bliwe) krytyce naszych usposobień, to już isto- 
tnie mamy dość powodów do bardzo poważnych 
rozmyślań nad sobą..... 

„ Teraz właśnie, gdy. każdy, kto interesuje 
się sprawami pablicznemi, musi czuć się za- 
wstydzonym, przygnębionym poniekąd objawia- 
jącą się tak jaskrawo bezpłodnością reprezenta- 
cyi politycznej naszego kraja w Radzie państwa 
i w Sejmie, na czasie będzie sięgnąć w głąb 
istoty naszej, ażeby zbadać pierwotne przyczy- 
ny tego smutnego. objawu. -I dlatego chciałbym 
spróbować przeprowadzić analizę owego fatalne- 
go wyrażenia, które zamyka w sobie tyle nig- 
koniecznie miłych „dla nas określeń — chcę wziąć 
pod rozbiór istotę „galicyjskości'. 

Otóż rozmyślsjąc nad tem, czem my wła- 
ściwie różnimy się tak dalece od rodaków na- 
szych z innych prowincyj polskich, iż słowo 
„galicyjskość” czy „galicjanizm* przyjęło się i 
atrwaliło w języku polskim, i że ów wyraz na- 
brał w potocznem użyciu dość niepochlebnego 
dla nas znaczenia, potrzeba przyjść do wniosku, 
że ową cechę charakterystyczną, która nas tak 
niekorzystnie wyróżnia od reszty naroda stano- 
wi lenistwo amysłowe. 


U sa po wszystkich dziedzinach 
naszego żywota społecznego, spojrzyjmy na wy- 
niki naszej działalności artystycznej i literac- 
kiej, na ekonomiczne stosunki nasze, na naszą 
politykę wreszcie — a wszędzie i wszędzie o0- 
baczymy marność i nędzotę, obaczymy dużemi 
literami wypisaną dewizę jednego z najznako- 
mitszych i najwierniejszych przedstawicieli Ga- 
licji 1 galicyjskości: „Nechaj bade — jak ba- 
wato I" 


Nigdzie nie spotkamy się z raźnem dąże- 
niem naprzód, z działalnością rzeską, energi- 
czną, bo gdzie należałoby wystąpić śmiało, z 
determinacją ażeby coś uzyskać, tam my stoi- 
my, stoimy, i stąć ciągle chcemy, powtarzając 
sobie ruską narodową maksymę (naturalnie w 
polskiem tłumaczeniu): „Nipered sia ne wy- 
chapaj... A 
, Gdy zgaśnie słomiany ogień uniesienia dla 
jakiejś idei, i wypadnie nam powrócić do po- 
wszedniego trybn życia, do pracy codziennej, 
która wymaga ustawicznego naprężenia woli, 
czujności i pilności ciągłej, to nam z każdym 
dniem będzie abywało pilności i chęci; zamiast 
pracować, my zaczynamy przewidywać przyszłe 
ei b e dr) o nich ła ten chłop, 

ry ago na piecu; dumając o swo- 
jej nędzy, o trudnościach zarobka, że gdy na- 
reszcie zdecydował się zleść z przypiecka i 
pójść na zarobek, brakło mu sił, ażeby mógł się 
podnieść — i umarł z głodu. 

Zaatój i ociężałość — oto wspólna cecha 
wszystkich objawów naszego życia umysłowego, 
społecznego i politycznego. 

Pomyślmy tylko, jak mało rozwinięte jest 
we Lwowie życie towarzyskie. A czem%? Oto 
dlatego, że do tewarzyskości potrzebną jest nie- 
odzownie pewna łatwość i rzatność myśli, lek- 
ka ruchliwość w ułożeniu, w mowie i w uczt- 
ciach — a my tych przymiotów nie posiadamy. 
Zanadto ciężko myślimy, za często zamyślamy 
się. Nawet o niczem umiemy się zamyślać. 

Źle się a nas powodzi artystom, nie zdro- 
wo im u nas — bo my nie lubimy bujać gdzieś 
tam po jakichś Arkadjach. Nasze Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknyck, złożone z najznako- 
mitszych mecenasów sztnki, jakich mamy u sie- 
bie, wegetuje nędznie. A dlaczego ? Oto dlatego, 
że ci szanowni panowie, chociaż znają się na 
sztuce, ale nic dla niej nie robią. Ani sami nie 
posiądają dacha inicjatywy, ani drugich do 
twórczości, do cayna natchnąć nie umieją. 

Galicyjski książkowstręt wszedł w 
przysłowie na całym obszarze Polski. Prawowi- 
ty Galicjanin, gdy postanawia żyć oszczędnie, 
rozpoczyna oszczędność od książek i dzienmków. 
Poza Galicją wszedł w przysłowie galicyjski 
książkowstręt, a w Galicji stał sig typem po- 

im „głodny literat". Gdy u nas mówią 
w której rodzinie, że syn „pomimo zdolności po- 
szedł marnie, nie udał się", to rozamieć potrze- 
ba, iż poszedł na literata lub dziennikarza. 

Najpopłatniejsza część literatury— dzienni- 
karstwo, n nas jest przedsiębiorstwem, liczącem 
się do najbardziej ryzykownych. Najlepszym do- 
wodęm, jak nadzwyczajnie mało przedstawiają 
widoków zysku materjalnego wydawnictwa dzien- 
ników, stanowi fakt, że dotychczas jeszcze nie 


Bikicwicz w literaturze rosyjski, 
| (Dokończenie.) 
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nr. 10, str. 13—76, Polewowo, rys bibliografi- 
ezny. 
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terasburg, in 8, stronie 174. 


My, Galicjanie, przyzwyczajeni jesteśmy do 
tego, iż na nasz koszt rodacy z innych prowin- 


opanowali ich żydai, chociaż jaż mają wszyst- 
ko m ręka, cokolwiek może na nas zysk zape- 
wnić. 

Gdy znaczna część publiczności nie jest za- 
dowoloną z teraźniejszego kiernnku publicysty- 
ki, czy zdobędzie się ona na jakiś czyn, który- 
by wpłynąć mógł na podniesienie dziennikar- 
stwa? Nie. Krytykujemy dzienniki, oburzamy się 
na dziennikarzy — ale znowa tak zanadto nie 
bierzemy sobie tego do serca, że dziennikarstwo 
nie jest takiem, jakiem my je mieć życzylibyś- 
my sobie, ażebyśmy obmyśleli jakieś środki re- 
alne do podniesienia jego. Zrobilibyśmy ofiarę 
na ten cel, to prawda, lecz chyba na koszt — 
„fandusza krajowego“. 

Nie dbamy o chlab dachowy — może przy- 
najmniej troszczymy się 0 los rolnictwa, tej pod- 
stawy naszej egzystencji materjalnej ? 

Gdzie tam! „Wyjednanie subwencji z fan- 
daszn krajowego" oto alfa i omega programu na- 
szych usiłowań około podźwignienią rolnictwa... 
Ażeby wielcy producenci nasi mogli sprzedać 
korzystnie ziemiopłody, żebrzą na wszystkie 
strony o subwencje na koszta urządzenia targu 
zbożowego we Lwowie. Wydawane zespolenemi 
siłami ziemiaństwa całego kraju pisemko, po- 
święcone spscjalnie interesom rolnictwa — baz 
subwencji nie może się ostać. O wszystko, co 
jest konieczne i nieodzowne dla interesów rol- 
nictwa, nie stara się zbiorowym trudem dotkrię- 
ta tą potrzebą ladność rolnicza, lecz kosztem 
(stałej jaż teraz) subwencji z fandusza kra- 
joweg: utrzymywany są Towarzystwa rolnicze, 
które zajmują się zestawieniem cyfr sabwencyj 
potrzebnych na rozmaite cele gospodarstwa rol- 
nego, a utrzymywane z fanduszów sabwencyj- 
nych wożny, roznosi następnie te pracowite wy- 
niki działalnosci naszych Towarzystw gospodar- 
czych do tych kancelaryj, które mają „ostate- 
cznie” nkładać wnioski sabwencyjne. 

Wiemy o tem wszyscy, na jakiej drodze 
znajdaje się nasz przemysł i handel. Nie żała- 
jemy sobie skarg i wyrzekań na smutne nasza 
stosunki ekonomiczne; ciągla „konstatejsmy,* że 
źle z nami, że nas lichwiarze zjedzą z krete- 
sem ; podziwiamy trafność sąda tych, którzy 
nam przepowiadżją zagładę, sromotną zagładę 
przez element, który cokolwiek więżej niż my 
zwraca uwagi na prawidła addycji i substrakcji. 
Lecz co się u nas robi, rzeczywiście ro- 
bi dla nzdrowienia warunków kredytn, aregolo- 
wania cyrkulacji pieniędzy wedle zasad rozsą- 
dnych, udoskonalenia i pomnożenia wszelakiej 
prodakcji, rozwinięcia zdrowego rucha handlo- 
wego ? Co0?... 

W polityce podnieśliśay do znaczenia idei 
przewodniej hasło: „Tak robić, aby się nie nie 
zrobiło.“ Przy zamknięcia sesji sejmowej obwie- 
ścił hr. marszałek ciekawym posłom nowinę, 
żę ckrutnie pracowali w czasie ubiegłej sesji. 
Obawiał się jednak zapewne znnżyć ich do re- 
szty wyliczaniem tego wszystkiego, co zrobili, 
co uchwalili panowie posłowie w tej sesji, któ- 
ra wedle oświadczenia rządu miała trwać tak 
dłago, jak dłago s:jm uzna to sam za potrzebne! 

Diwniejszym sejmom zarzucano, iż za wie- 
le czasn trawił na programach politycznych. 
Dzięki nieboszczykowi Lasserowi uwolniony jaż 
jest teraźniejszy sejm od tego balasta. Nie po- 
trzebuje jnż obciążać się rozmyślaniami nad 
kierankami polityki państwowej. Ale gdzież, 
jakiemi drogami poszła owa jedynie zbawcza 
„praca organiczna,“ którą niby dawniej wyga- 
niała z sejmu „jałowa polityka ?“ 

Teraz ani polityki ani pracy organicznej 
nia mamy w sejmie — pozostało tylko — co 2] 
Pozostała harmonia, rozczulająca zgu- 
dność w cichem rozmyślaniu nad „waźżnością 
sytuacji“, w znażenia z powoda przeciążenia tą 
pracą, i jednomyślność w obronie -- propinacji. 

Gdy. centraliści byli we Wiedniu u stera, 
wtedy, nie robiliśmy nic — no, bośmy nie mogli 
nie zrobić. Kiedy teraz nasi sprzymierzeńcy 
nęli władzę w swe ręce, znowa nie nie robimy 
ażeby wyzyskać ten pomyślny zbieg okoliczno- 
ści, gdyż „Przewidajemy” że to tylko po- 
czątek końca powodzenia. Po Taafem przyjdą 
z pewnością centraliści do władzy, a wtedy od- 
biorą nam wszystko cobyśmy teraz uzyskali — 
ergo powiedzmy sobie, iż poważna mądrość stanu, 
dojrzałość polityczna, rozwaga każą nam xie- 
dzieć cicho, i niczego nie żądać, O nie nie 
prosić. r 
Rozkoszujemy się ogromnie pocznciem do- 
skońałości, do jakiej doprowadziliśmy tę poli- 
tykę „nicnierobienia.* Że jednak i rzecz máj- 
ałodsza, gdy ją spożywa się nieustannie, Zza- 
czyna być nudną, więc į w tem powszechnem 
delektowaniu się doskonałością, do jakiej dopro- 
wadziliśmy sztukę „nicnierobienia* potrzebny 
nam się wydaje głos cokolwiek odmienny. 

I dlatego to bezwątpienia, że za wyższem 
pozwoleniem, mistrz panującej obecnie w Galicji 
polityki, Ceas krakowski odezwał się ze słów- 
kiem „Inicjatywa.* 3 
Będziemy więc odmieniali : kto, co jest pani 
„lnicjatywa?" Czyja ona ma być; komu, czemu 
ona ma popsuć humor, i t. d. i t. d. Zanim je- 
dnak dojdziemy do rozwiązania pytania, co z tej 
inicjatywy ma w rzeczywistości, na prawdę 
wyniknąć, — to zapewne dużo, dnżo jeszcze 
upłynie wody w naszej klasycznej Pełtwi... 
Oto, co jest galicyjskość: „Damku sobi ha- 
daty — i lalku kuryty*... 

Teofil Merunowicz, 
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Od posła Raciboriego otrzymaliśmy nar|na mnóstwo innych kolizyj, z których jako je-| wyższymi marynarki wojennej), dotąd tam 
stępujące dismo : A ko dyne wyjście przedstawiało mi się zatrzymanie |szkającej i dotąd przez wszystkień w ogóle w 
Szanowna rakcjo ! dotychczasowych członków Wydziała a przede-|ce kochanej i poważanej. Familia i barüzo 
Dnia 1. sierpnia ałem sprawę wyborcom | wszystkiem Ekse. marszałka, choćby nawet za rozgałęciona ; spokrewniona bodaj czy nie z r" 
okręgu stryjskiego Zago zachowania się w | cenę powściągnięcia swobodnej krytyki ich czyn-|lową Mikołajowa. Inżynier Saszka będąc dze; 
sejmie podczas bieżąci kadencji. Oświadczyli | ności. okiem, był wszystkich faworytem. Jeden z jego 
mi swoje uznanie w niępujących słowach: Czerteż d. 5. sierpnia 1880. , braci, kapitan-lejtenant (podpułkownik) mary 
„Zgromadzenie wiorców niewdając się w Aleksander Raciborski. |narki, A. N. Jarkowskij, jest redaktorem miko- 
krytykę Wydziała ajowego, i polegając w ' BRB lajowskiego Wiestnika. Saszka chodził do gimna- 
tym względzie zupeie na opinii wyrażonej > zjam miejscowego i odznaczał się świetnemi 
przez większość s8ji — wyraża uznanie po- Proces Saszki zdolnościami, miary niezwykłej. Wszyscy co go 
słowi swemu Racibokiema, za jego gorliwą a , |znali dzieckiem, niegdyby nie dopuścili nawet 
działalność. * : przed sądem wojennym w Kijowie rozpoczął się| myśli, ażeby z tego ślicznego, by. > dobre- 
Byłbym niezawode poprzestał na ogło-|jaż d. 28. z. m. Rozprawie przewodniczy jene-|go a dowcipnego i żwawego chłopca wychowa- 
szeniu tych słów, gdy nie artykuł pod tytu- |rał-major Słackij w asystencji siedmiu pułko-|nego przez rodziców poczciwych, cieszących się 
łem: „Po sejmie* zamszczony w nr. 175 Ga-|wników i podpułkowników ; w imienin prokura-|ogólnym szacankiem, który ciągle bywał w jak 
zety Narodowej. Pomiyt treść jego o ile myl-|torji wojennej występuje pułkownik Strelnic- |najlepszych towarzystwach, mógł wyrość smu- 
nie przedstawia główt cel mego wystąpienia | kij; obwinionych, których jest 19, bronią adwo-|tnej pamięci inżynier Saszka! Dalej telegram 
przeciw czynnościom działa, i niewłaściwie |kaci Bielski, Dobrowolski i Bałhakow. Wprowa- | podaje charakterystykę Fiedora Jurkowskiego, 
przesądza jakiem być ¿winno moje stanowisko | dzeni do sali rozpraw są następujący obżałowa- |zgodną z tem, co pisze o nim Nowoje Wremia, 
wobec zebranych wybiców w Stryja, dostate- |ni: chłop Iljaszenko Kacenko lat 30, były stu-|z tym jednym dodatkiem, „łe przy odczytania 
ezne bowiem sprostownie znajdzie każdy od-|dent uniwersytetu kijowskiego Michał Klimen-|akta, rozumne oczy młodzieńca bacznie śledziły 
czytawszy moje dość jme przemówienie w sej- |ko lat 23, żona obywatela dziedzicznego hono-|za odczytaniem aktu, przyczem skoro tylko na- 
mie z dnia 15. lipca, i opiero eo zamieszczone |rowego żydówka Wiktorja Lowenson lat 25, by-|winął się gdzie w akcie oskarzenia ustęp o 
oświadczenie się wybeów. Pominąć jednak|ła słuchaczka karsów akuszerji w uniwersyte-|sprawie podkopu, właściciel tych rozamnych o- 
nie mogę insynuacji jalbym uderzał „w szcze- | cio kijowskim żydówka Fani Refert lat 22, była|czów prędko chwytał zs ołówek i pilnie no- 
gólności" na człoaka Wydziału krajowego, p. |słachaczka kursów medycyny w petersburgskiej | tował. 
Pietruskiego*, nie chcębowiem ażeby ktokol- | medyczno - chirurgicznej akademii, mieszczanka, 
wiek vpierając się na prysłowiu gui tacet cone żydówka Szejwa Szechert lat 24, podobnie jak 
sentire videtur, pomawiamnie o zamiar, którego | Fani stanu panieńskiego. Na drugiej ławie oska- 


Zakopane d. 3. sierpnia. 


nie miałem. 
Powtarzam tedy az jeszcze że 
wszystkiem zależało mma wytknięcia 


wtedy już, zamiast neh'alania rozmaitych zby- 


tecznych wydatków, naztóre przyzwalała mała |ki 


tylko większość głosów byłaby się zabrała do 
oszczędności. Zakończyjm też prośbą do Wy- 
działu ażeby na przyzłość wcześniej Izbę o 
stanie finansów informgał, i w tej to najważ- 
niejsżej części mego przmówienia poparły mnie 
stanowczo najpoważnieze głosy z grona na- 
szych posłów. 

_ Prawda, że stan finasów kraja uważam jako 
zły, a to z tej prostej przyczyny, że musiano 
zaciągnąć pożyczkę wkwocie 600.000 zł., że 
musiano podwyższyć odatki od podatku z 34 
c. na 37 gd reńskiego, zmniejszyć niektóre po- 
zycje wydatkowe, a. iimo to jednak dopiero 
może za dwa lata nt'orzy się reszta kasowa 
wynosząca około 200.00 zł, a nie będąca je- 
astcze dostateczną dotacą kasy. Okoliczność ta 
że równocześnie z podryższeniem o 3 ©. do- 
datka na potrzeby krajoye, zeszło się, stosownie 
do planau amortyzacyjngo, obniżenie o takążę 
kwotę dodatku na indemizację, wcale nie zmie- 
nią faktu, że pierwszy został podwyższonym, 
wprawdzie nie o 41 ceita na rok 1880, zaś o 
5 c. na r. 1881, jat; tc proponował Wydział, 
ale zawsze przecież o ych 3 e. na reńskim, 
które zaproponowała komisja bndżetowa. 

Przyznaję, że bndiwę gmachu sejmowego 
nważam jako bardzo zły interes, gmach ten bo- 
wiem kosztować będzie z całem urządzeniem o- 
koło 1,300.000 złr., co przedstawia, rachująs na 
5 pre, roczny wydatek 55.000 złr., do której to 
kwoty doliczyć należy kilka tysięcy reńskich, 
jakie wyniesie ubezpiecznie od ognia i atrzy- 
manie tak kosztownego . dużego bndynkn. Po- 
nieważ zaś najem l.kaneści na pomieszczenie 
sejmu i Wydziała kosztuje rocznie 20 kilka ty- 
sięcy zir., postawiwszy więc gmach, ponosić bg- 
dzis kraj wydatók roczny prawie trzy razy więk- 
szy jak przedtem. Nie Czyniłam jednak z tego 
wwzystkiego zarzatów „w szczególności” p. Pie- 
trnekiemn, ponieważ *NIE/0n-sam srarzą zał f- 
nangami kraja, budowę zaś gmachu achwalił 
sejm i przeznaczył ostatecznie na ten cel 
1,014.000 złr. Csły zakrój budowy jest wpraw- 


dzie taki, że suma ta musi być przekroczoną o|razu i jakieś blade, zmęczone. Po dokonaniu 
jakich 300.000 złr., tak mnie przynajmniej xa-|zwykłych form wstępnych, przyczem wszyscy 
pewniają kompetentni w tej mierze ludzie, ależ |obżałowani wygłosili swe nazwiska, lata i reli- 


io to nawet żadnem słowem nie obwiniałem 
„w szczególności" p. Pietraskiego. Dotąd żaduej 
osobistości nie dotykałem, pierwszy raz dopiero 
wymieniłem w Stryja wobec moich wyborców p. 
Pietraskiego, ażeby ich upewnić, że nigdy prze- 
ciw niemu osobiście nie występowałem. 

Nareszcie muszę jeszcze uroczyście zapro- 
testować przeciw podsawania klubowi ekonomi- 
cznemu (vulgo Ateńczykom) zamiaru obalania 
Wydziału, którą to myśl wypowiada autor ar- 
tyksła równie stanowczo jaż bezpodstawnie. 

Przedewszystkiem nie przemawisłem <% 
consilio kląbn, jakkolwiek go  powiadomiłem o 
moim zamiarze, ale z własnej inicjatywy, i nie 
przypuszczałem nawet, ażeby Wydział chciał z 
mego przemówienia wysnuć kwestję gabinetową. 
Sytuacji tej nie stworzył klub ekonomiczny, ale 
zadziwiający fakt, że marszałek, przeciw któ- 
remu nikt nie występował, zsolidaryzował się z 
Wydziałem, i wspólnie z nim zażąd:ł pod gro- 
Żbą dymisji wotum zaufania od Isby, pomimo, 
że jak to sam zauważał, wyszło z niej zarzutów 
czynionych Wydziałowi wiele, „a obrońców 
Wydziału krajowego było mało.“ 

Że klub ekonomiczny nie chciał obalenia 
Wydziałn, najlepszy dowód w tem, że zgodnie 
z resztą sejmu głosował. Ja sam dlatego tylko 
głosowałem inaczej, że chciałem zamarkować 
moje stanowisko, będąc zresztą pewnym, że po- 


zostanę w znikającej mniejszości i nie narażę' 


Izby i kraja na utratę reprezentacji wobec bliz- 
kiego przyjazdu Najjaśniejszego Pana, na tru- 
dneści składania zupełnie nowego Wydziału i 


na i Spasowicza: „Obzor istorji 
literatur", Petsrsb. 1865, str. 473 
do 487; tamże, dragie wydanie, Pet. 1879. 

33. „Illastrirowannaja Gazieta“, 1865, nr. 40, 
34 „Wilenskij Wiestnik*, 1866, nr. 168. 
35. O pełnym zbiorze dzieł Mickiewicza, 
„Piet. Wiedomosti*, 1868, nr. 263, artykuł Po- 
lewawo. 

36. „Russkij Archiw*, 1871, str. 190—101. 
37. „Rasskij Archiw", 1872, str. 426, 1887, 
2901 i 1901. 

38. „Russkij Archiw*, 1873, str. 632—688, 


. Mickiewicz o Paszkinie, „Rasskij Ar- 
1873, str. 1057—1061 (ka. Wiaziemska- 


. „Russkij Archiw*, 1874, str. 20—21, 


. „Russkij Archiw", 1878, H., 50, 78. 
. Adam Mickiewicz w Moskwie, przez F. 
K. Niesłachowskawo, „Istoryczeskij Wiestnik*, 
1880, sr. 415 z portretem Mickiewicza 


32. i 
Aa 


atok z tegoż zamieścił „Warsz. Dniewnik* 
ks. Golicyna 1880, nr. 109. 

, Oprócz tego znajdują się jeszcze portrety 
Mickiewicza w dzielo Dubrowskawo, 1858, i Be- 
nediktowa („Konrad Walenrod* i „Grażyna*); 
w tem ostatniem najlepszy. 

Widzimy z powyższęgo, że najgenialniejsi 
ladzie moskiewscy jak Paszkin, Lermontow, Bie- 
lińskij i całe mnóstwo talentów, jak Benedik- 
tow, Kozłow, Dmitrjew, książę Wiaziemskij, 


rzede- | jowskiego, poddany austrjacki, żyd Salamon Lo- 
ydzia- |tringer lat 21, były stndent charkowskiego in- 
łowi, że w latach 1877i 1878 nie powiadomił |stytuta weterynarji Włodzimierz Zukow lat 20, 
sejmu o złym stanićgńansów, ponieważ Izba, | mieszczanin Nikita Lewczenko lat 21, były sta- 


„niki moskiewskie uważały Jurkowskiego za sy- 


|Jakkolwiekbądź, to zajęcie głębokie, prawie 


(Korespondencja specjalna Gazety Narodowej.) 

Obiecałem wam zdać wierne sprawozdanie o 
wycieczce Henryka Siemiradzkiego, mistrza i óby- 
watela, pełnego najszlachetniejszych uczuć i ofiar: 
ności dla kraju. Ze słowa danego wywiązuję się. 

Nim jednak sozpocznę od tych uroczystości, 
które napełniają otnchą serce każdego Polaka, ze» 
zwólcie abym w interesie licznych gości, którzy ze 
wszystkith stron naszej dawnej Rzeczypospolitej tu 
zjeżdżają, aby odzyskać za pomocą świeżego gór- 
skiego powietrza zdrowie utracone w znojach I ira- 
pasach codziennego życia — zezwólcie powtarzam, 
abym w interesie tych gości, co rok liczniej swi- 
dzających Zakopane wniósł za pomocą Gazety 
Narod. instancję do kogo należy, w rzeczy, która 
wszystkich zdania zjednoczy. 

Mówię o nrządzenin telegrafa na letnie 4 mie- 
siące w Zakopanem. Nowy Targ, najbliższe miasto 
od Zakopanego, położone jest o dobre 3 mile, jak 
to mówię z ogonem. Urząd telegraficzny wysyła 
posłańców pieszych i inaczej czynić nie może. Ileż 
godzin potrzebuje taki posłaniec, nim zaniesie wy- 
czekującemu na wiadomość jego telegram. Przytem 
opłata urzędowa należna posłańcowi, wynosi 1 sł. 
30 ct., nie licząc tego, coby każdy chętnie dał lab 
daje posłańcowi, Oprócz niewygody, jest więe i 
widlki wydatek, 

Co do poczty, która nie mieści się w samem 
Zakopanem, byłoby także może coś do powiedze- 
nia, ale na to, że jest oddaloną o dobre pół godzi- 
ny drogi, nie uskarżają się tak mocno goście i o- 
koliczni mieszkańcy, jak na brak telegrafu. 

Niech więc Gazeta Narodowa, która umie gdy 
chce bardzo wiele wykołatać u obojętności lub a- 
patji rządu, czy władz antonomicznych, zechce 
wziąć ze swej streny Zakopane w swoją opiekę i 
dopomoże swoim wpływem do wzrostu | zarazem 
do rozwoju Towarzystwa Tatrzańskiego, które robi 
więcej nawet jak mu środki na to pozwalają, aby 
góry nasze tak wspaniałe, że im równych nie ma 
w Europie, uczynić przystępnemi dla wszystkich. 

Słyszałem, że wszyscy literaał bawiący w Za- 
kopanem dali sobie przyrzeczenie, że telegram w 
Zakopanem wykołączą. A bon entendeur salut! . 

Wracam teraz do ukochanego nam gościa, Sie- 
— zk Siemiradzkiego e ot ak 
taj jeszcze w sobotę. Przygotowania Gyły or : 
Wszystkie damy bawiące w Zińkopanem zajęły sig 
zbieraniem bukietów i wiciem wieńców. Lecz aby 
zachować porządek rzeczy, powiem wam słów parę 
o przejeździe przez miasto powiatowe Nowy Targ. 
O przyjęciu w Myślenicach i w Rabce pisaliście. 

Kalwakada z 8 koni złożona przybyia na gra- 
nicę miasta, aby otoczyć strażą hónorową pojazd 
Siemiradzkiego, ofiarowany mu do podróży przez 
właściciela Rabki, p. Zubrzyckiego. Przywódzcą tej 
kalwakady był dr. Hoszard, synowiec waszego 
członka Wydziału krajowego. 

Dwie bramy tryamfalne zostały wystawione 
za zarządzeniem burmistrza p. Wiśniewskiego, a 
urządzeniem ich bardzo gnstownem zajmowali się 
p. Ferdynand Lazar i p. Pantaleon Lenartowicz. 

Przy pierwszej bramie powitali Siemiradzkiego 
burmistrz w imienin miasta i p. Karol Lans, wice- 
marszałek imieniem powiatu. 

Przeszło 3000 osób wyszło na spotkanie ofa- 
rodawcy „Świeczników Chrześciaństwa*, Królawski 
to był dar, to też szeroką jest dziś miłość współ- 
obywateli dla mistrza, znpełnie jak szerokiemi są 
granice polityczne dawnej Polski. 

Na drugiej bramie trywmfalnej był napis go- 
dłowy: „Witamy*! a na jej odwrotnej stronie z 
kwiatów litery. H. 8. 

Siemiradzki był jak omo w towarzystwie 
PP. Wiktora Tissota i Bronisława Wołowskiego, 
redaktora głównego Messager de Vienne. Wpre« 
wadzono gości przybyłych do sali obrad Rady po- 
wiatowej, przybranej w kwiaty, gdzie było zasta- 
wione śniadanie. t 

Tam zbliżyli się do mistrza” p. Śwież , sekre- 
tarz Towarzy.;twa Tatrzańskiego i p. Walery 
Eljasz, malarz, członek zarządu tego Towarzystwa, 
którzy przybyli tutaj z Zakopanego, aby wręczyć 
Siemiradzkiemn dyplom na członka honorowego. Na- 
stąpiło przedstawianie się miejscowych obywateli, 
pomiędzy którymi wszystkie stany bez wyjątku 
były reprezentowane: szlachta, mieszezanie, żydzi 
i włościanie, A 

P. Dyonizy Skarzyński, dyrektor banka gali- 
cyjskiego dla handlu i przemysła przyłączyłysię do 
przyjęcia i dalej już z Siemiradzkim podróż odđby- 
wa? aż ua miejsce. 

Przy śniadania wniesiono następujące toasty: 
p. sędzia Bogumił Nowotny na cześć Siemiradzkie- 
go, p. dr. E. Geisler, adwokat, na cześć p. Wikto- 
ra Tissot, po francusku, i powtórnie p. sędzia No- 
wotny ma cześć p. Bronisława Wołowskiego. 

Muzyka miejska przygrywała podczaa objada 
hymny narodowe i szła grająe ciągle na czele or- 
szaku od pierwszej bramy miasta, 

Deputacje odprowadziły znowu Siemiradzkiego 
do granicy Nowego Targu i tam znowu w Szafa- 
rach górale na koniach stanowili nową straż hono- 
rową dla mistrza. To samo miało miejsce w nastę- 
pnej wai w Poroninie. 

Zakopane — a więc Towarzystwo Tatrzańskie 
wystąpiło jak nie można świetniej. Wszyscy goście 
bawiący w Zakopanem, a jest ich połno jak nigdy, 
wyruszyli na wzgórze, przy kasynie, aby powitać 
miłego gościa, 

Ta przemawiał do niego góral prosty, oulo» 
wiek bez naukowego wykształcenia, co bardzo zaj- 
mowało obecnego p. Wiktora Tissota, autora dzięż 
„Voyage aux pays des milliards“, Vienne et la vle 
Viennoise, 

Wprowadzony Siemiradzki do kasyna przyj- 
mowany w niem był serdeezną przemową profesora 
uniwersytetu krakowskiego, p. Altha, a zarazem 
wice-prezesa Towarzystwa Tatrzańskiego. - 

Następnie odprowadzono Siemiradzkiego do 
przygotowanego dlań i dla jego towarzyszy pomo. 
szkanis, które zostało przystrojone i umeplewaać 


rżonych zasiedli: były studezt uniwersytetn ki- 


dent uniwersytetu kijowskiego Bolesław Kostec- 
lat 23, były student tegoż uniwersytetu Mi- 
kołaj Podrewskij lat 25, i syn gubernialnego 
sekretarza Mikołaj Pietrow. Na trzeciej ławie 
oskarzonych zasiedli: były stndent nniwersyte- 
tu kijowskiego Ignacy Iwanow lat 22, nieznany 
z nazwiska, który pierwotnie przezwał się był 
Bojczenką a następnie Fiłatowym lat 17, mie- 
szczanin tambowski Chrnszczew (albo Troickij 
— napewno nie wiedzieć jak) lat 23, Benjamin 
Pozen, stanu mieszczańskiego, lat 18 i szlach- 
cie Teodor Jurkowskij lat 27, Na czwartej ła- 
wie zajęli miejsca: były student medyczno-chi- 
rurgicznej akademii petersburgskiej Michał Po- 
pow lat 27, były stndent uniwersytetu charkow- 
skiego Dymitr Bacyńskiej lat 25 i były student 
odeskiego uniwersytetn, syn diaka Paweł Ło- 
zianow lat 19. 

Najwięcej z pomiędzy obżałowanych wpada- 
ją w oko Jnrkowskij, Popow i Iwanow. Pierw- 
Szy z nich wzrostu nieco więcej jak średniego, 
badowy silnej, piękne i dłagie włosy ciemne 
nosi rzucone wtył, wąsy tejże samej barwy gę- 
ste i duże, broda prawie kracza, starannie u- 
czesana, czoło wyniosłe i damne, oczy duże, 
ciemne, kolora piwnego, wzrok bystry i stanow- 
czy, był ulubieńcem wszystkich bex wyjątku ko- 
biet. Popow, którego spiskowcy, ¿jak się oka- 
zuje z aktu  oskarzenia, jenerałem  nazy- 
wali, jest mężczyzną wzrostu słusżnego, broda 
czarna, rysy dość regularne, byłby dcść przy- 
stojnym, gdyby blask czarnych jego oczów, Zi- 
mny i przesxywający, nie sprawiał na widza 
wstrętnego wrażenia. Dwudziestoletni nakoniec 
Iwanow jest również wzrostu słusznego i do- 
brze zbadowany, ale twarz jakaś płaska i rzad- 
ki zarost nie robią go zbyt ajmującym, siedzi z 
głową na piersi spuszczoną. 

Co do kobiet, to nie przedstawiają nie szcze” 
gólnego. Odziane są w biała letnie aresztanckie 
kaftaniki. Mężstka Lewenson, blada- blondynka, 
Wzrostu Średui;go, nos duży, usta duże, Wargi 
grube, nosi okulary, a siedzące obok niej dwie 
inne żydówki, staan panieńskiego, Ńzejwa i 
Fanni, także nie są piękne, twarze ich bez wy- 


gię, przystąpił sąd do odczytania aktu oskarze” 
nia. O godzinie 5 i pół wieczorem nastąpiła 
dwagodzinna przerwa. O godzinie 7. i pół wźno- 
wiono dalsze czytanie aktu oskarzenia, które 
trwało ać do godziny 10 i pół w nocy, po. Zem 
posiedzenie zostało odroczonem. 

Akt oskarzenia dotyka 29 osób, lecz Spra- 
| WY niektórych z nich z powoda poszlak, jśkie 
[się w toku śledztwa odkryły o innych przestęp 
stwach, odesłane zostały do innych gaberniał- 
|nych dyrekcji żandarmerji s czworo Zostało w 
'toka śledztwa wysłanych w głąb kraja na dro- 
|dze administracyjnej. Nazajutrz we wtorek d. 
'27, lipea rozpoczęło się drugie posiedzenie od- 
| czytaniem aktu oskarzenia -W sprawie Jarkow- 
„skiego tj. w Sprawie podkopu i zabrania półto- 
jra miliona rubli z kasy gubernialnej w her- 
sonie. x 

Przez cało prawie dwa lata wszystkie dzien- 


|na jenerała tegoż nazwiska, mieszkającego W 
„Odesie, a tymczasem, jak się okazuje z relacji 
Bieregu, który również jak inne, aż dotąd u- 
trzymywał, że słynny Saszka jest synem Jene- 
ralskim — Saszka wcale nie jest synem J>ne- 
'ralskim. Telegram Dniewnika warszawskiego po- 
daje następujące najnowsze odkrycia co do po- 
chodzenia Saszki, tj. F.edora Jurkowskiego po- 
"robione przez dziennik pana Cytowicza : 
Saszka wcale nie jest synem jenerała Jar- 
kowskiego z Odesy; przyszedł na Świat w Mi- 
kołajowie ze znanej marynarskiej rodziny Jur- 
kowskich (ojciec i dziad Saszki byli oficerami 


] 


Berg itd, — zajmowali się Mickiewiczem na- 
szym. Nie ulega wątpliwości, że byłoby więcej 
tłamaczeń, gdyby nie surowość cenznry. „Księgi 
pielgrzymstwa polskiego“, naprzykład o ile nam 
osobiście wiadomo, chowa pewien poeta dotąd 
w swej tece. Pan Barg położył największą za 
słagę, on najwięcej przyswoił z dzieł Mickiawi- 
cza literaturze moskiewskiej, i jest nadzieja, że 
może z czasem wyda je w całości prawie zapał- 
nej, z małemi tylko wyjątkami. 

Kończąc swój wykaz, p. S. P. tak pisze: 

„O to, com mógł zebrać ze śladów Mickie- 
wicza w literaturze moskiewskiej. Wyznaję, że 
zbiór to nie pełny, i innego zrobić nie mogłem, 
mieszkając w małej prowincjonalnej mieścinie. 


sześćdziesięcioletnie, jakie budził Mickiewicz w 
literaturze naszej, dowodzi (?), że ta ostatnia 
zawsze starała się spełnić swój obowiązek, być 
w stosunkach międzyplemiennych wszechpoje- 
dnawczą i jednoczącą siłą." 

„Będziemy bardzo szczęśliwi, jeżeli praca 
nasza ułatwi komu napisanie oddawna i bardzo 
pożądanego dzieła: „Mickiewicz tłamaczony 
przez rossyjskich poetów“. Najłatwiej mógłby 
tego dokonać pan M, W. Gerbel, wydawca po 
moskiewska Szyllera, Gethego, Byrona i Szeks- 
pira. Mickiewicz bliższym jest dla nas od nicb 
wszystkich, i pełne wydanie dzieł jego powita- 
nem będzie z poszanowaniem nałeżnem i rze- 
telną miłością." W. P. 


+~ 


W pomieszkąniu znanego złodzieja znaleziono 
przy rewizji policyjnej, złoty zegarek z metalo- 
wym łańcuszkiem i parę szelek, prawdopodobnie z 
kradzieży pochodzące. 

Aresztowano Henryka Szczepańskiego za po- 
dejrzane posiadanie spodnicy bronzowej. 

Złożono w policji 2 sztnk izralickich przyka- 
zań, używanych do modlitwy i 6 wielkich kluczów 
znalezionych na Wałach hetmańskich, czarny weł- 
niany parasol znaleziony na nlicy, 

Konia kasztanowatej maści, który chodził sa- 
mopas po ulicy oddano do komisarjatu dzielnicy I. 


W Morawskiej Ostrawie wydobyto dotychczas 8 
trapów. Woda jednak znacznie opadła i nowe nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża, Na dworcu kolejowym 
w Frydlądzie utonęło 3 ludzi, Szkody tej powodzi 
obliczają najmniej na milion. W Ołomnfńcn zawią- 
zał się komitet kn niesieniu pierwszej pomocy nie- 
szczęśliwym. Z Ostrakowca telegrafają, że mała 


za inicjat;: ań i gości bawiących w Zakopanem. 
Składaśe y = pobyt Siemiradzkiego i p. Tiszota 
mógł bys Opatrzonym w największe wygody. 4 

Psa G. z Krakowa, otoczona wieńcem ży- 
ns. medych kwiatów, to jest milnchnych i prze- 
dlicznyć” panienek, przed mieszkaniem mistrza, do 
którego udali się wszyscy, wygłosiła wiersz okoli- 
Bznościowy Władysława Anczyca. Okrzyki: niech 
żyje Słemirsdzki! rozlegały się po całem Zako- 
panem. 

Dodać tn winienem, że bardzo malowniczy 
przedstawiała widok straż honorowa, złożona z 28 
koni. Górale ci pięknie I czytto ponbierani, z we- 
aołomi i inteligentnemi twarzami, musiały nczynić 
Wrażenie na sercach Polaków obecnych, widzących 
taki dzielny ind — umiejący tn powszechnie w tych 
stronach oddalonych czytać i pisać. 

P. Wikter Tissot wjechał więc do naszego 
kraju dzięki oboonodci Siemiradzkiego w warunkach 
dających mu sposobność poznania jednej z dobrych 
itron i stron szlachetnych naszego narodu : to jest 
Okazywania czci wielkim naszym mężom, wielkim 
Naszym talentom, a co ważniejsza wielkim naszym 
patrjotom. 

Po takiem świetnem przyjęciu dla Siemiradz- 
kiego podnoszą się głosy, aby podjąć p. Wiktora 
Tissota obiadem akładkowym. Zapewne obiad ten 
przyjdzie do skntku, 

Projektowaną jest też wycieózka do dollny 
Keścieleckiej, Zapisało aig do wzięcia w niej ndziałn 
przeszło 120 osób. Towarzystwo tatrzańskie spro- 
wadza dla wszystkich furmanki ze wsi okolieznych, 
bo na tyle osób w Zakopanem by nie wystarczyło. 

Wieltka szkoda, że p. Modrzejowskiej jeazcze 
tu nie ma. Zesmaceni jesteśmy przytem chorobą 
króla Tstrów, dr. Chałubińskiego. 


Talograny Gaz. Kar. | ostal. WIAGOBOŚĆI |, oorti aent Loy posłów, Say ako 
„ AGI. ta (jako prezydent Izby posłów), Say (jako 
Z Londynu donoszą: Wyszedł rozkaz prezydent senatu) i czterech ministrów, wszy- 
wzmocnienia siły zbrojnej w Iclandji. Z Ply-|gcy z szefami swoich kancelaryj i swymi 
mouth odpływa tam 1.000 żołnierzy marynarki; |rwatnymi sekr mi, wyjechali dzisiaj 
»|prywatnymi sekretarzami, wyj zisiaj 
skonsygnowane wojska otrzymały rozkaz trzy do Cherb Pociąg kolej któ 
B l Ib istot pół mania się w pogotowiu do odjazdu w dniu 10.|00 Jherbourga. Łociąg Kolejowy, którym po- 
rzeczka Beczwa przedstawia olbrzymie jezioro; podib, m. do Cork. Rozporządzenia te wywołały |jechali, składa się z trzech wagonów salo- 
kresy A saa kę: "GSF oe wielkie wzburzenie. Rząd uważa wzmocnienie|nowych i czterech wagonów dla  dzienni- 
Alki za BE = (Ode Y g gr oA i strasznie „armii w Irlandji, za absolutną konieczność, gdyż | karzy. 
Miele domów grozi zawaleniem. Most delany pod |okózają się w pewnych miejscach symptomata) ` “Sofia d, 8. sierpnia, Tegoroczny budżet 
ERR g e pac w ają A i rzwieńliwienik tych foeon > słaży rzą- wydatków Bułgarji wynosi 27,307.267 fran- 
miescie „, Sachsenberg i Freistadt nioją] jów; odrzucenie bila irladzkiego w Izbie lor-| ków, z których 11,250.000 fr. na etat woj- 
pod wodą. Wiele domów ewaknowano. Jak oko za- dów. skowy przypada Zwyżka potrzeb w poró- 
sirate e morge, stę, de demre | Dopsrtamet wojny przeto zajaty w apo-|waanlu z rokiem zeszlym wynosi 4 mil 
g AN nowe przemin ło, ka zt Wsz nikle sób niezwykły, gdyż i przygotowania zbrojne franków, które podwyższeniem opłat od soli 
zkody są tak o untal wy, led ja lat ro: „Jala_ ndyj podejmowane są z nadzwyczajnym |; i idż zę i cł 4 i i ; 
kb gromue, że zaledwie lata jo wyna || piechem i wielką energią. Nie ulega wątpli-|i tytonia, tudzież nowemi cłami na granicy 
e Yo tość : ik wości, iż rząd posiadać musi z Indyi wiadomo-| Rumelii i Macedonii będą pokryte. 
- — Uroczystość odsłonięcia pomnika Jana |s;; natary bardzo groźnej, które tai przed pn- Konstantynopol d. 8. sierpnia. Porta 
yanti z Trocnowa w Czasłowie w Czechach, od: blicznością. Zgodnie ztem domniemaniem brzmi zdócydowana t jest zadośćiczynić żyCzZEniom 
będzie się w dniu 29. b. m, zdanie sir Garneta Wolseley'a, wypowiedziane y J m e MY c 
— Wandalizm. W Lipsku zdarto z pomnika|ną wczorajszej uczcie kupców rybackich w Ci-| mocarstw co do odstąpienia Dulcigno Czar- 
Schumanna medalion i w ogóle ogołocono go zejty: „Nie mamy żadnych pewnych danych, rzekł nogórze. Ambasadorowie z zastrzeżeniem za- 
pays ozdób Prontos PETE ze ka D, pany po cy 4 20 winien naps Kerik twierdzenia przez swoje rządy, upoważnili 
sprawcą tego czynu jest jakiś student z Erfurtu, | Že ktoś zawinił szkaradnie, nie wątpli- iemiecki ig- 
aresztowano go. Dodać należy, że takie obdziera- i j N.E g ambasadora niemieckiego, hr. Hatzfelda, ja 


wości, ż i najlepszy $ołnierz nledz musi SIP sa : 
nia pomników w Niemezech są na porządku dzien- |jeśli ST złego dowódcy. Znam ach musi | ko najdłużej urzędującego w Konstantynopo- 
nym, ; 


zanadto dobrze, bym nie wiedział, iż posuną | do znoszenia się z Portą we wszystkich 
— Uczony bodnarz. W Komornie na Wę-|się do ostateczności. To też bardzo jest pra-, kwestjach, załeżących od porozumienia mo- 
grzech zdarzyła się temi dniami zabawna hiatorja. ka Ap w pod ję ho aniis pedra Ambasadorowie naradzają się nad 
Do drzwi pewnego domu przy placu Rozalii wszedł |x% pola lecz ę wyrztąć ws piechota i i iedzieć w 
Słowak, wołając: „Jest co pobijać | ?* Jeden z o- zag Paka ja Porojd pipop TREFT 


europejska". z 
becnych panów zapytał domokrążcę: “Parlez vons Wiedeński korespondent Daily Telegraphu, "S Armenii. 
français ?*, czem naturalnie wywołał ogólną wero- 


donosi, iż według wiadomości z pewnych Źródeł | © =F-RCZAZZNRWCENARANRNENRAEA 
łość zgromadzonej gawiedzi, która jednak wnet się|z Sofii, rach mający na celuzoswobodzenie Wiel- Przyjechali dnia 9. sierpnia 1880, 
uciszyła, gdy ku największemu swemu zdziwieniu |ko-Bałgarji przybierze rozmiary o wiele większe, | HOTEL ZURZ4 : B. Komarnicki e Pobocza. 
usłyszała Słowaka mówiącego po francusku, lepiej] aniżeli pierwotnie przypuszczano. Ioicjatorzy St. Rozwadowski z Hładkiego. A. Milde z Wie- 
od niejednego z towarzystwa. Później pokazało się, |tego ruchn spodziewają się w Bałgarji i wscho-' dnia, L. Jelinek i M. Maranz z Moskwy. 
że Słowak przewędrował całą niemal Europę, ij iniej Ramelii postawić pod broń około 14.000 HOTEL KMUROFEJSKI: W. Lewicki ze Zło- 
oprócz ojczystego języka, władał węgierskim, nie-|lndzi. Ruchawka ta mieć będzie na cela nietyl-' sgowa. A. Hirsch z Wiednia. W. Rodakowski ze 
mieckim, włoskim, francuskim i angielskim. ko przyłączenie wschodniej Rumelii do Bułgarji,' Stanisławowa. M, Kwitner z Wiednia. A. Schwabe 
— Dr. Tanner wygrał zakład. W sobotę | 190% nadto i gwałtowną anneksję Dobruczy nale- ze Szkocji. 
dnia 7. bm. skończył czterdzieści dni dobrowolnego | ż4cej obecnie do księstwa rumuńskiego. | HOTEL LANGA: J. Czechowicz z Potoka, 
postu. Jnż było z nim bardzo żle. Przy końcu pił| _. Paryski Telegrapke przynosi wiadomość, iż J. Ehrlich z Katowic. 
w małej ilości wodę sodową i mineralną. Lekarze Niemcy zyskują zaufanie u Porty Ş gdyż zapro-; HOTEL ANGIELSKI : A. Gnoiński z Wo- 
co chwila spodziewali się katastrofy, Przypuszcze- ponowały jej ułatwienia „w sprawie wykonania licy. W. Mierzeński z Baryłowa. A. Plewiński z 
nia jednak omyliły. Po skończonym poście zaczął | 5lauznli traktatu berlińskiego dotyczącej utrzy- Królestwa. B. Skibniewski z Balic. St. Sufazyński 
pié mleko szklanka za szklanką, następnie kazał| ywania załóg stałych w Bałkanie. Przytem z Łaczyc. 
sobie podać melona. Cokolwiek 0 tem wszystkiem napierają Niemcy na Bułgarją, aby natychmiast HUTEL WARSZAWSKI: L. hr. Ożarowski 
sądzić, w każdym razie dokonał rzeczy niebywałej. zaje T za snie ef f a a z Krakowa. R. Skalmirowski z Wołynia. H. Kir- 
— Szczególne zaproszenie do przedpłaty, ą niepospolitą g9 Turcji, ale zato chaer z Banialaki. M. Karczewski z Suczawy. 
nadesłano z Rinteln do Kur, Hanower. Brzmi ono: 


w zamian żądają od niej, aby W sprawie TE- wamanman apa 
ckiej ustępstwo zrobiła pr wolą mocarstw ——— 

„Z końcem przyszłego miesiąca zacznie wychodzić w ; 

Rinteln czasopiemo techniczne, wydawane przez sa- 


europejskich. | Poolągi kolejowe. 
me znakomitości. Abonenci otrzymają co kwartału 7 T A Podłag zegara lwowskiego. 
fotografię słynnego plastyka i kis Wielkanoc letnie Petersburg 7. sierpnia. „Petersburgski Odehodzę ze Lwowa: 
pantalony w paski, 8 na św, Jana nowy kapelusz. | Herold“ donosi: „Wczoraj wieczorem chciał DO KRAKOWA: o godzłnio 10 min. EO przed 
Co sześć tygodni każdy abonent może dać sobie | dozorca rewirowy na Ostrowie Wasilewskim posigz poepiczzny ; 0 pods. 4 m- BR rano 
bezpłatnie spnścić włosy i ospę zaszczepić. Kto 


z:płaci trzy lata naprzód, otrzyma w razie śmierci opodal = AL Tuczko zaaresztować 4 pomo DO mię: ooe , P, gods. 
ma aa zbkw Dana Wat m pana dzi. Trzej z nich udak, czwarty ujęty Po ek sotaa aien "gee da m Fw 
Sat zpw mj AE porę, zał nieee partja © opi ROLA E E PAT 

—  Ucząca się młodzież bośniacka może Say Aae pa fata iaiu, R par. EN o oe ae wiet, CE 


obeenie zarówno z „nieokapywanymi gimnazjalista- ! P k saas s A o 11 min. 10 w soey F 
se e Azad ano. Tzek} między innemi, iż jest silnemi węzły Po SPASŁEWOWA: ma pai wor qr af 


zdaniami szkolnemi, które n nas już od dawna co 7 ludem złączony, Ze „Jest Jego prawdziwym 
rok wydawane bywają, a zawierają wierne daty przyjacielem, i lud niewie, co czyni, jeźli 
dotyczącej szkoły, tudzież wykaz imion i klasyfi. pomaga do uwięzienia prawdziwego swego 
kacji uczniów. W okupowanym kraju wyszło w przyjaciela." 


I 
bież. miesiącu po raz pierwszy takie sprawozdanie | -$ A aa bas . Kolej c. Earola Ludwika. . 272 — 276 — 
roczne o stanie realnego gimnazjam w Serajewie. | Beriin 7. sierpnia. Do berlińskiego y ) anr E re „ 4164 — 167 = 


Czytamy w niem, iż zakład wspomniany, mający „Tagblattu“ telegrafują w tej samej sprawie Banku hypot. galic, po 200 zł . 296 — 800 — 
U eż ai pn. WLR dp z Petersburga: O wczorajszym zamachu ni- . a ii galic. po 200 złr. 250 -- 254 — 
sę, druga bowiem dopiero w paździer r. b. o nii; g r List - 
Ró zostanie dłłosyjw noki ublęgłyja 770 nozni,  Milistów na oddźwiernego domu (dwornika) aty zastawne za 100 złr 


a między tymi 13 wyznania mahometańskiego. „który ma być podobno szpiegiem policyj- (hez kuponu bieżącego), 


—  Dobromil 6. sierpnia. W nocy z 3. na 4. 
sierpnia r. b. skradziono mi z zajezdnego domu 
Gersona Knebla w Dobromilu, z izby, w której 
z kilku towarzyszami mego zawodu nocowałem tor 
bę skórzaną podróżną, w której znajdowały się 
rozmaite precjoza, a mianowicie: garnitury brylan- 
towe, zegarki złote, łańcnszki do zegarków i na 
szyję, medaliony z djamentami i bez takowych, na- 
szyjniki, pierścienie, spinki do koszul i mankietów, 
spinki do krawatek, krzyżyki brylantami, djamen- 
tami i innemi drogiemi kamieniami wysadzane ; gar- 
nitury ze złota donble i inne biżuterje. Skradzione 
precjoza reprezentują wartość 8000 zł, Upraszam 
szanownej redakcji o łaskawe umieszczenie tego 
obwieszczenia w kronice Gazety Narodowej, w na- 
dziei, że może któremuś z licznych P. T. czytel- 
ków takowej nda się wyśledzić i przytrzymać zło- 
dzieja przy sprzedaży skradzionych precjozów jako 
towaru podejrzanego, a tem samem dopomódz pod- 
pisanemu do wynalezienia skradzionych mu rzeczy. 
L. Griinzeig, handlarz złota i precjozów z Jaro- 
sławia. 

— Z Rudek (W sprawie oszacowania grun- 
tów.) Dnia 4. bm. odbyło się w Rudkach poufne 
zebranie członków komieji szacunkowej powiatowej, 
na którem postanowiono zaprotestować przeciw 
wszelkiemu podwyższeniu dochodu gruntowego, ja- 
kiby się okazał z rekląsowania referenta. Wpra- 
wdzie referenci dotychczas jeszcze nie orzekli, iż 
podnoszą dochód, lecz gdy ministerstwo zapropono- 
wało podwyższenie dochodu takie, by wymierzony 
od niego podatek z naszego kraju podniósł się od 
dotychczas opłacanego o 41'/, pret., członkowie ko- 
misji przypnszczają, że ten zamiar rzędu uwido- 
czni się w rezultacie reklasowania, przeto już na- 
przód przygotowują się dla uniknięcia podwyższe- 
nia, Zasady, na których się oprą w proteście, są 
wzięte ze stosunków geograficznych, klimatycznych, 
handlowych, komunikacyjnych itd. powiatu, bo wła- 
śnie znajomość ich, poparta kilkuletnią pracą komi- 
sji szacunkowej, wydała w rezultacie wymiar do- 
chodu jnż w zeszłym roku ukończony. Nie można 
wige przypuścić, aby referent sam, mógł dokładniej 
oszacować dochód, niż to uszyniła Komisja, także 
trudno wymagać od komisji, aby zdanie na doświad- 
czenin oparte, mogła zmienić w skutek przedsta- 
wienia referenta w jednej, lub dwóch godzinach. 
głównych ulicach napada na inne psy i przestrasza | Prawdopodobnie i inne powiaty, będą należycie roz- 
Przechodniów, mianowicie dzieci i kobiety. Należa- ważać przedłożenia reklasowania, dokonywanego o- 
Oby przestrzegać, aby takie złośliwe psy nosiły  becnie przez refarentów. 


Aniec, albo żeby je prowadzono na sznurkn. — Tarnopol, 7. sierpnia. (Bursa nauczycielska 
Ufai, że prośby nasze były zawzze wysłu-|w Tarnopolu. — Sprawozdanie z ubiegłego roku i 

Ale, upraszamy świetny Magistrat o łaskawe Za- |konkurs.) Ponieważ tego roku z przyczyn wiado- 
Tządzenie oparkanienia pustego placu, utanowiącego | mych nie odbyła się konferencja nauczycielska okrę- 
realność pod 1. 50 przy uliey Sykstuskiej, gdzie w|gowa, podezas której ze względu na znaczną liczbę 
Nocy zbierają się wśród zarośli całe szajki nocnych | nauczycieli miało się odbyć równoczeńnie walne 
„turystów“ obojej płci a zwłaszcza „pięknej" o zgromadzenie członków Tow. bursy i odczytać spra- 
podejrzanej „kondnicie i moralności i wyprawiają | wozdanie z czynności zarządu, przeto widzi się za- 
igraszki woale nielicnjące z porządkiem i przy- |rząd spowodowanym za pośrednictwem pism pnbli 
zwoitością, a napawające niemiłem uczaciem prze-|czoych podać w streszczeniu to tprawozdanie do 
chodnia, niebiorącego w tych zabawach ndziałua.  |wiadomośsi bezpośrednio interesowanych członków 
* Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika donosi:ji całego kraju. W ubiegłym roku szkolnym umie- 
Wedle telegraficznego doniesienia kolei Półaocnej |szczonych było w kursie 16 nczniów, których ntrzy- 
Przerwa komnnikacji między stacjami Hruszawą a | manie wraz z gospodynią, instruktorem i słagą ko- 
Ostrawą potrwa prawdopodobnie jeszcze do 12, bm. sztowało w ciągu roku szkolnego 1.351 złr 13 ct., 
odróżni przechodzić muszą przez uszkodzone miej- |a zatem przeciętnie mtraymanie jednej osoby ko- 
206 pieszo, pskunki zaś ich dotąd przenosić trzeba. sztowało 71 złr. 11 et, Ogólny doehód z wkładek 
Przesyłki pospieszne w kierunku do Wiednia przyj- | członków Tow. bursy, jednorazowych datków do- 
muje się do transportu tylko pod tym warunkiem, brodziejów, przedstawień amatorskich, tudzież wpłat 


Knoll: Bleseone | nalsjttepa 


Dnia 9. czerwca, 


* Wczoraj po nieznośnym upale spadł deszcz, 
który znacznie ochłodził atmosferę. Deszcz po- 
wtórzył się w nocy i nad ranem, Zapowiedziana 
na wczoraj wycieczka „Gwiazdy* nie odbyła się, 
nie tęgo też musiał wypaść festyn „weteranów“, 
choć muzyka nad stawem Kisielki grała zamaszy- 
ście zapraszając do zabawy. 

* Na wystawę sztuk pięknych we Lwowie, na- 
desłano temi dniami 34 prac ś. p. Gryglewskiego, 
a to; obrazy olejne, akwarele i przeważnie rysunki. 
Przedmioty te znacznej wartości artystycznej, — 
14 do nabycia po umiarkowanych cenach, a dochód 
Przeznaczony na rzecz sierót, pozostałych po ś. p. 
artyście, 

* Foryś pewnego oficera z tutejszej jeneralnej 
komendy prowadzi codziennie na obiad z Zielonego 
o koszar żandarmskich dnże bure psisko, które na 


jeżeli nie ważą więcej jak 75 kilogr. i to bez po-|miesięcznych niszczanych przez 18 wychowanków W jakich ciężkich warunkach zdobywać musi nym, krążą najrozmaitsze wersje. Z kompe- | owy 4 Promis 8 8 5 $ 

ręczenja terminu dostawy. (trzech było bezpłatnie umieszczonych) wynosił | szkoła okupowany teren, świadczy uwaga zawarta tentnego źrodła dowiadujemy się, iż od kilka  „ X „5 : okres. . "97 85 98 85 
« p. Stanisław Mierzyński, były oficer z po- 2.206 zły. 60 et. ; roji zaf, kiego rubryki|w tekscie sprawozdania, która- opiewa : Poniewać tygodni czyhał już dozorca rewirowy SŚcylicz Banku hypot. galic. 6 pret, . 101 70 102 70 

wstania w r. 1868, a następnie wojsk franenzkich, obejmują roczne maj t.j Mat. 8 p m). ratę | wielki pożar Serajewa zniweczył wszelkie przygo ną pewne przybywsjące tu w charakterze Galic. Zakł, kred, włośc, 6 prot. 101 50 108 50 

emigrant, znany u nas jako człowiek prawy, wyje- spłaconą za realność 427 4 Rt W pra towania poczynione w sprawie ulokowania realnego Tobółnikk <a. Kronsttót dfdyvidu b II. Listy dłażne za 100 ar. 

chał do Karlsbadn dla poratowania zdrowia, a | podatek I asekurację, wynosił 2. a Ct. ;|gimnazjnm, musiało takowe pomieścić się w starej hili F a J um, edące Ogó -rolnicz. . Zakładu 

względnie znalezienia jakiego stałego zatrndnienia. pozostało zatem 149 złr. 76 ot. Zarząd ma w bie-|rnderze niegdyś szkole mahometańskiej (ruzdi). Na nilulistą wielce skompromitowanym. Rewiro- ` dla icji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

W tych dniach nadesłał on na ręce pewnej dostoj- dącym roku w miesiącu gradniu uiścić ostatnią ratę 


przyszłość zakład nie może tam pozostać, ponie- wy dowiedział się, iż wspomniany robotnik IV. Obligi xa 100 złr. 

efaa pałę brzawaiajizy pokój R e s) Sw często przechadza się wieczorem po drugiej n enne galicyjskie . 97 20 98 20 
ową przy wysokości 2. , y o grę 1 a 3 s e x . wł. 6° — = 
metrów ni ar o zaczem jest czystem niepo- ' Z, ząozaił M e pach 80 Pożyczka a APT. T pe 100 s" 109 z 
dobieństwem by mógł pomieścić liczbę nezniów spo., W istocie około godz. 8 wieczorem w towa- Tugy miasta Krakowa < 19 — 81 — 
dziewaną na rok przyszły. Inne sale są jnż wcale rzystwie trzech innych robotników. Policjant Stanisławowa . 2550 27 50 
za szczupłe i źle oświetlone — pokój konferenejny zbliżył się do nich w chwili, gdy się znaj-: ° $ 


kontraktem zawarowaną w kwocie 540 złr., na 
której pokrycie oprócz powyższej resztującej kwoty 
żadnych zresztą nle posiada funduszów. Zarząd 
przypomina zatem członkom Towarzystwa bursy, 
by raezyli datki, do których się obowiązali, i zale- 
głości uiścić; ze swej strony zań, jak dotąd zarząd 


nej damy list, w którym donosi, że na podstawie 
jakiejś fałszywej denuncjacji został aresztowany 
jako przestępca polityczny i że już miesiąc w wię- 
zieniu pozostaje. Nie posiada innych papierów tyl- 
ko z r. 1863 i od wojskowych władz francuskich, 
których nie chce uznać sąd austrjacki jako legity- 


a ! V. Monety. 
` Akta jego, jak pisze, odesłano ambasadzie |dołoży starania, by zs pomocą koncertów, przed: |niema osobnego wchoda. W budynku całym, sta- dowali przed bramą domu nr. 39 i i. . r 
o w lig i grożą mu wydaniem w |stawień amatorskich, ete. uzyskać braknjacą kwotę|wianym na sposób wschodni, trzęsie się podłoga je- Inihilistę o mole odebrał jednak EPA s py 3 t s 5 45 5 55 
ręce Moskali. Upraszamy Polaków, bawiących w|na zupełne pokrycie raty. żli stępa się nieco silniej, ściany zaledwie 15 APO wledź „dada ae do tego. Wied li PO: w dor . ; 2 . 930 9 40 
Karlsbadzie, ażeby postarali mię o zbadanie tej Dozór nad uczniami powierzono osobnemu in-|tymetrów grube nie zaopatrują wcale od zimna, a , J hili Trs . y po EB p perjał rosyjski : A 957 972 
sprawy i poczynili kroki w cela uwolnienia tego struktorowi. Z 16 wychowanków postąpiło 15 do|piece wielce prymitywne, wymagają wiele drzewa,  pochwycił ni istę. rzej towarzysze JeBO Rubel rosyjski srebrny . M 160 172 
nieumezęśliwea. Starostą w Karlbadzie jest kuiążę | [1295 wyższej, (jeden przy końcu roku szk. wystę [a mało dają ciepła. umknęli. W czasie długiego szamotania się| , , papierowy . . 1217, 1 23 
Thurn"Taxis, do niego więe najlepiej będzie się pił), oo świadczy o dostatecznym nadzorze uczniów. Nadto bndynek sam położony po za obrębem nadbiegł Semen Kitow, portier domu pod'100 marek niemieckich + 57 30 H 
ndab. roi Z początkiem roku sskolnego przyjętych będzie 16 włańciwego miasta, stoi W miejsca szczególnie W. nr, 39, także portier przyległej kamieni. Srebro Ą A z 3 . 99 50 100 b0 
* pPrzestaaki kęjei konnej oznaczono tablicami uczniów pod warunkami wiadomemi. Pierwszeństwo | zimie bardzo trudno dostępnem. Ponieważ w Sera- | al o ikina pa - pa cy „Kupony w srebrze , . . 99 26 100 25 
drownianomi na zgrabnych słupach. mają synowie nanozycieli byłego okręga tarnopol:|jawję w ogóle znajduje się mało budynków odpo- P>% * sy Stepanów, i chcieli zwią- 


sko-husłatyńskiego, jeżeli ich rodzice byli członka- 
mi Tow. bursy z rocznym datkiem 3 złr. i wpi- 
sowem 1 zir. Zgłoszenia o przyjęcie nadsełać na- 
leży na ręce p. Fr. Szafrana, prof. seminarjam 
naucz. do 24. sierpnia najdalej. 

— Wiedeń, d. 6. sierpnia. Przybył tutaj hr. 
d'Osmond, który podróżuje po całej Europie czwo- 
rokonnym powozem. Hrabia ma zamiar stanąć w 
jesieni w Nizzie. 7. lipca wyjechał z Paryża, 26, 
stanął w Ischl. Sam powozi z kozła, na którym 
obok niego siedzi także małżonka. Wożałca i słu- 
żący mają siedzenie z tyłn. Czwórka jego składa 
się z silnych kasztanów 16 miary, z których dwa 
są pochodzenia węgierskiego. Pakunki i resztę słn- 
żby wysyła zawsze naprzód koleją. Chęć dokładne- 
go poznania krajów miała skłonić hrabiego do tego 
rodzaju podróży. 

— Olbrzymie lewy, które nawiedziły na 
dniu 5. bm. Korawię łba aniani rozmiarami 
awemi, dorównywają marcowym klęskom szegodyń- 
skim. Najbardziej zagrożona jest Ostrawa Moraw- 
ska, dokąd wysłano pionierów z Ołomuńca. Kopal- 
nie węgla pod Ostrawą m. zabezpieczone. Uroczy 
Rożnów, miejsce dla kuracji żętycznej, w wielkim 
popłochu. Na Odrze, Ostrawiey i Beczwie woda cią- 
gle się podnosi i pustoszy całą północną Morawię. 
Na Ostrawicy most kolejowy runął, a Przywoś i 
Hruszowo stoją pod wodą, Przerażenie nieszczęśli- 
wych wzmogło się jeszcze bardziej pożarem, który 
wybuchł o godzinie 5. rano w Dinglera fabryce 
cerezyny koło Ostrawy. Przyczyna pożaru zagadko- 
wa. Zdaje się, że w chwili powodzi robotnicy my- 


wiednich na pomieszczenie szkoły, przeto okazuje ZAĆ nihilistę, którego policjant trzymał | OZ 
się potrzeba postawienia nowego bndynku*, W koń. oburącz, KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


on dodajemy, iż w planie naukowym znajduje się 


Atoli nihilista, gdy ujrzał zdążających Wiedeń 7. Sierpnia 1880. 
także jęsyk turecki, arabski i perski. Językó . x 8 y u A ĄZ Jący: t Ą ` 
tych udzielał w roku ubiegłym effandi Hodia Ha. iku niemu, wyrwał się z rąk policjanta, wy- godzina 2 minut 45 popołaniu. 
fiz Achmed Ribic. l doby} rewolwer i wymierzył naprzód na po- | Losy kredytowe ig z Wagier. kred. 250.50 
— Kamil Flammarion pod „a licjanta, chybił jednak, następnie strzelił na | Anglo-xustr. 127.25 nionsbank 107.30 
szczegóły o swojej przejazdzce AN Radą z X Kitowa i wpakował mu kulę w ramię, wre- zad s rzą ŚR zawód: 243.50 
Nasz balon był wybornie nrządzony, wedle szcie wypalił do portjera Stepanowa (wy- aj i ej Alföld, 156.25 
najaowszych nankowych zdobyczy i wedle oblicze- słażonego żołnierza p-eobrażeńskiego pułku, 


No NU ej: zai Oaa 165. 

` . 1 6.— . nnal. 117.25 
nla powinienby mieć siłę do wytrwania przez dwie! „; sni sa, 3 A r og. Nordost! 

hif i jaden dzień w powietrzu, Tyle mi trzeba!) p PO OE dzieci) i zranił go Śmiertelnie | Weg. obl. p. w sł. 85.75 Galis, indemniz. 97.75 


l badania W brzuch. Wtedy jednak opadły go tłumy, | Losy z r. 1864 173.75 Kolej siedmieg. 108.70 
P łośc,  klertnku i różnorodnych dekllnacyj prą. zmogły i związały. Schwytany krzyczał dą |Banta węg. 6,/'107.20 Losy tureckie 13.50 
dów powietrznych. Ale już najbliższego poranku zgromadzonej publiczności: „ja jestem wasz Bankverein 130. — Rosy. rubel pap. 1.28. -- 
musieliśmy uciekać z balona z powodu olbrzymiej |zbawiciel, a wy bestje pomagacie mnie wią- Losy węgier. z i Marki niemieckie —.— 
różnorodności w temperaturze warstw powietrznych | „ą6 1 Rozjątrzony tłam atoli nie zważał na wi p ń d. dka, 
i różnorakiego nacisku na nasz balon. Potem ze: E S r Walka” choć ukarani f £ . sierpnia. 
rwała się gwałtowna burza i nie pozwoliła wznieść ||» d azywai wielką chęć ukarania zabój-| godzina 10 minut 41 przed połudaiem : 
się się nam powtórnie do góry, jakeśmy sobłe te-|Cy doraźnie, Odstawiono go przed sędziego Ra parton 272.40 A + 12860 
go życzyli i jak się tego ludność w Reims do osta- II. cyrkułu, gdzie odbyto rewizję i znale-| olei Kar. Lud. ——.— Kola pe *: a 
tniej e Of widne x amii w A lu- | zjiono przy więźniu truciznę w proszku. Li- RSE a RU jamo arador. ETP [A 
a aide taką is a Rr a ie byliimy ke ij diy lat 25, jest wzrostu średniego, SZCZU- 4 Berlin d. 7. sięrpnia. | 
szeni w drodze się zatrzymać | łódkę ebeiążyć|P'Y NOSI rudą bródkę hiszpańską i jest na- | godzina 4 minut 60 po południu : 
2.000 kig. płyt kamiennych, z całym tym ciężarem |rodowości moskiewskiej; ubrany był w blu-| Roeyje. bank. 313.15 Zkcje kredyt. 469.50 
wicher nrwał łódkę, uniósł | zniszczył. Około za-|zę robotniczą, lecz bardzo czysto i starannie. | ombardy Eo i arilire 117.75 
shodu wiatr ustal. Balon musiał być nadzwyczaj Poranionych odstawiono do szpital a, Stepa- Kolei Rumuń. 54.2 ustr. banku 178.70 


5 zwali ocz z: ia) ley 3 ia now, zraniony śmiertelnie, żyje jeszcze. Zj Kasa galie. Towarsystwa kredytowego 
i jednę noc w powietrzu, i zachował jeszcze dosyé trzech zbiegłych towarzyszy uwięzionego ro- ARPE a MPTA Ng" Sprzedaje 


siły do unoszenia dwóch podróżników. Cheielimy | botnika, jednego aresztowano jeszcze tej 88- 


* Pp. Skrzyński Ludwik, ezłonek Rudy państwa, 
zaprosił wyborców obwodu samborskiego na zgro- 
madzenu w dzień 15. b. m, o godzinie 3. z poła- 
dnia w Samborze odbyć się mające w sali Rady 
powłatowej, lnb miejskiej w eelu zdania relacji z 
tsynności swych w delegacji Rady państwa. 

w Wianowania w armii, Rezerwowi kadeci: Jo- 
achim Tomaszewski i Michał Szczerbiński, recte 
Szogarba, mianowani zostali porucznikami pierwszy 
w 81 dragi w 13 pułku piechoty. 

* gtatystyka policyjna za miesiąc 
lipiec 1880 r.: W miesiącn lipou b. r. aresztowa- 
ły organi c. k. dyrekcji policji we Lwowie 1211 
osób, a mianowicie za kradzież LA 4 

1 i 2, za oszustwo a sprze- 

a A ae a pobicie i skaleczenie 19, za 
podrzacenie dziecka 1, za grę hazardową 4, za że- 
bramie 38, za przekroczenia dorożkarskie 48, za 
przekroczenia słażbowe 11. — Patrole policyjne 
przytrzymały za opilstwo 85, za burdy uliczne 188, 
za włóczęgostwo 459 osób. — Ze sądów po odby- 
tej karze dostawiono policji 326 osób. — Z ogõl- 
nej tej liczby przysresztowanych odatawiono do 
ządów karnych 326. — Magistratowi oddano do 
wydalenia szupasem 122, do dalszego zarządzenia 
84 osób. — W szpitalu umieszczono 80 osób, re* 
sztę zań 579 osób traktowano policyjnie. Oprócz 
tego ukarano 35 dorożkarzy za przekroczenie ro- 
u dorożkarskiego, 26 sług za przekroczenie 
służbowe, 11 osób za dręczenie zwierząt, 15 szyn- 
karzy pociągnięto do odpowiedzialności za przekro- 


czenie godziny policyjnej, a 12 osób za przekro- |śląc o ratowaniu swych rodzin, zostawili piece bez |tędy siadać, ale znów zerwała się straszliwa bu-| moj : Saias « nów 100 złr. po . . 98 50 99 — 
azenia przepisów meldunkowych. Wypadków ognia Borat Podczas tych okropności deszcz padał. nie- r Podobnie wydętaśii ni się, już w r. 1867. j nocy, dwóch innych Al z Ii, «/, Listy zastawne oprócz kupo- 
kominowego było 8. ustaunie podsycając i tak jnż rozhukane żywioły. |Kjedyśmy się w Solingen spuścili i wysiedli, ja i Petersburg d. 8. sierpnia. Wielkie nów 100 złr. po |. 9150 92 25 


Zewsząd przerażające wieści. Domy na kilka stóp 
pod wodą. Ludzie cieszą się, jeżeli życie unoszą Z 
topieli. Pod wieczór woda nieco opadła. Z Cie- 
plic morawskich uchodzą goście do Zrabszawy. Ty- 


a Wiadomości policyjne z d. 8. sierpnia. 
Skradziono panu D. L. z pomieszkania pod 1. 5 w 
rynku 2 banknoty po 100 zł. — Panu F. G. z po- 
mieszkania pod l. 25 przy ulicy Akademickiej sre- 
brną łyżkę oznaczoną literami F. G. — Panu K.|siące ludzi bez dachów; szkody ną razie nie do 
W. s pomieszkania pod l. 7 przy ulicy Skarbkowe | obliczenia. 
skiej sardut jamy w kraty, w którym się znajdo- Wedle telegraficznych sprawozdań z d. 6. b. m. 
walo skórzane otui ze srebrnym monogramem K.|w ekoliey Międzyrzecza wołoskiego powodzią do- 
W. — Panu J. O. z kleszeni podezas nabożeństwa tknięci stracili wszystko i ledwo z życiem uciekli. 
w kościele katedralnym 60 xł. w banknotach. |W Sieniawie droga powiatowa zniszózona zupełnie. 


Lwów, dnia 9. sierpnia 1880. 
TS KWROZ RE AZECOWRSZYWOZENZNRZERA 

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach., Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Maximilianstragse 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 8. 


Godard nie mogliśmy wznieść się powtórnie, gdyż | wrażenie wywołało w Petersburga .. areszto- 


nam przeszkodziła burza. A tego samego dnia balon|wanie kilku osób i panny Durnow,j kuzynki 
wypnszezony z Rethlu zastał w jednej minucie wy-|; x : 4 
kinet nderzeniem wichru i rzucony na jakiś dach : nęrat-gtbtriażora, Moskwy: 


podróżniey naipowietrzni zawdzięczali życie tylko ischi d. 8. sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przypadkowi. przybędzie tutaj d. 10. bm.; cesarz austrja- 
-r cki wyjedzie naprzeciw do Obertraun, gdzie 
o godz. 11. w południe nastąpi pierwsze 

spotkanie się obu cesarzy. 
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Podziękowanie. | | Poszukuie się dla Paneli [Nasza Su nia na deszcz 
WE Ee por. w Nador) | ATERJE JEDWABNE | p WE e CA rYP ZALE rc E 
. k. lekergowi pow. w NadwoTRej. | 2 4» ° c©szen i 
"Za besinteresowna, troskliwe | pełnej YB zywnje na outódnie i przyjecjo ústne NEPI Z giętego drzewa Meatia Mikadł wz 
powa zali T ia PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, rien teżowynb i Fi PA ya jok pióro w |, „Administracja w Peryśu, 
ną s omondacje należy wy à £ . 
Ci skał Mężu łach pods Bielizna damska, Pończochy, Arnold Werner Eissler & Nöhne, Móbelfabrix w i terja jont stosunkowo mocna 22, bouleward Montmartre, 
Choć wola Wszechnaocnego niepozwoliła! Sznurówki francuskie we Lwowie. Koszycach na Węgrzech. 2816 2 -83 l nader clastras i „e (PASTYLKI DO TRAWIENIA 
„ Bi wraz z kopnza i à 


koszt wytworzone re kródeł ze soli Vichy. Przyje- 
F r > mego smaku o niezawodnym skutku prze- 
jedenaście złr.i wyże aiw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 
|, Wzory i pouczenia do waige SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
i cia miary odwrotnie, Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
ę nio są w stanie udać sią do Vichy. 
Paget & Co. Dla uniknienia fałszerstwa żądać naloty, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
erste Fabrik wasser-|ię znaki: Kompanji wód Vich 
dichtes. Sioffe, Stadt.| Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi» 
Riemergasse 18. wa Wiednia.|kolascha i p. Krzyżanowskiego, E. Mon- | 
2745 5 8 |drochowitz i Goldbaum.  1880MT 1—29 Ą 


reh oe" 


icim, j lachatny dobroczyrco W MAGAZYNIE - 
ludstoi ych kila stów podst od ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 
wyrazem szczerym dozgonnej naszej wdzię- iL. KISIELEWSKIEGO, 
ganości, j , 8180 1—2 we Lwowie plac Marjacki liczba 10 
W Nadwórnej d. 5. sierpnia 188”. 
Julian i Karolina Wilusz. 


Podziękowanie. 
Niniejszem składam Wmu Panu Jane- 
sowi, doktorowi medycyny w Samborze, 
pnbliczne podziekcy sza Ha. SZCZĘTÓ, $%ro- 
skliwe i dobrym skutkiem uwieńczone za- 
jęcie się moją chorobą, mianowicie porba- 
wieniem sluchu i brakiem powonienia spo- 
wodowanym długoletnim katarem, z któ- 
rych to słabości przez lat kilka niemogłem 
sią wyleczyć mimo niycia rozmaitych środ- 
ków leczniczych. ` 
Ludwik Konopacki. 


T AM AR cukierki x zgi posae 


=zZmiana lokalu. == 
Z d. 1. sierpnia r. b. przenoszę moją 


M PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 


MĘ” W RYNEK I. 15. I. piętro. “G 


Jak dotychczas tak i nalal, wez:lkie laskawe zamórienia w tym za- 
kresie będą szybko wykonane. 
Szkołę kroja sukien damskich rozszerzam i takową utrsy- 
mywać bę *ę nadal. ply 
Dziękując Wiełmożnym P. T. Paniom za dotychczasowe zaufanie, spo- 
i] dziewam i nadal utrzymać się przy względach polecając swe usługi. 
Z poważaniem 


F. Goralski, 


krawiec damski. 


Z powodu BOletniej uroczystości 
urodzin Najjaśniejssego cesarza: 


LAMPIONY papierowe 


na uroczystości i festyny ogrodowe, 
e 


polecą 
Eduard Boscham, 
= Wiedeń, 
Bauernmarkt Jasomirgottstrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 15 rozmaitych 
wzorach od 1 zł. 50 et. i wyżej. 
2009 2—8 


Uczniów 


chciał przyjąć za awoje dziecię sierot: 

z dobrej familji, mającą rok 1, zechce się 
zgłosić w administracji „Gazety Narode- 
wej pod lit W. 


| IL a- a- 


ZER GARDLE. 


jw 


„Uznany jako doniosły czyunik do nanułęcia i 
stopniowego wyleczenia, 


„Siemens” Electro'Therapeut. 
Elektryczny APARAT leczniczy 
na cierpienia gońćcowe, reumatyczne, 
nerwowe i tychłe skutki. 
Cena jednego aparata zł. 7.50. 
We Wiednim: Sprzedał w główuym składzie u 
Paul Eckhardt, Weihburggasse Nr. 26. 


Składy: Agram: S. Mitlbach apt., Alda: G. Diebałla apt., Bozen: F. 
Waldmiller apt., Brames: A. Zabransky, Chrudim : A. Jorda dfa Freiwal- 


najnaweza powieść 


J. L KRASZEWSKIEGO SZCZĘ 


. opuściła prasę nakładem 


Księgarni Polskiej 


Do 1. 87721ex/[ 1879. 


uiająeego p r dau: F Hoffm: 
WIRDZENIO Hemo- we LWOWIE. O au: offmanu ept., Gmunden: A. Raymanu apt., Igława: V. Inderka apt. 
INDI tag >, a ~ MY Cena 1 zł. 50 et. Sprzedaż Innsbruck: Fr, Winkler apt., Klagenfurt: P. Birnbaoter apt., Kronstad: F. | 


Jekelina apt., Kuttenberg Prokop Slavik apt., Lwéw S Rucker apt., Line: F 
M. v. Hafelmayer’s Erben, drog., Oadenburg : P. Müller kup., pimai dr. 
Krl v. Schróllera apt., Pilzno: F. Richter drog., Piaga: J. Fürst apt., Prosz- 
barg : Lucich Geza apt., Przemyśl: M, Krug kup, Śchemuiz: Fr. Bztankay 
l 
5 


Grillon Wj Tewa ze szkól gimnazjalnych „Ez mę m m Ez Ę: £ 
SERATO ACE SG Mum pamai, || dębów materjałowych 
Alojzy Królikowski | w dobrach „BŁOTNIA:* 


p wprost z Cognaku 
FORTEPIAN ress 4 X Taruopolm w powiecie Przemyślańskim. 
[OE —ZENWWWNNWOWEME 


ROSOLISY/ 
przegrany (Schwsighofer ameryk. konstruk- Gmina miasta Lwowa ma do sprzedania w lasach l 


i Likwory 
UW r peta aa sprzedaja handel wsi Błotnia, położonej w powiecie Przemyślańskim przy 


apt., Morawski Schönberg: K. E. Reichl | 
NE ktos ant g eichl kup., Waradyn dy gą i apt., 


EAU FIGARO 


Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostaza i najła- 


Brzeżanach u p. Briicknerowej. PRAWDZIWE twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. 7" 
ima PIGUŁKI MORISONA gościńcu rząłowym ze Lwowa do Brzeżan prowadzącym, “1, Boulevard Bonne-Nonvelle w Paryżu P 
Pa ARTHAUD MOULIN. j około 4 do 5000 sztuk dębów grubości od 18 cali i We Lwowie w aptece p. Mikotią i ch pp. Strzy- | 
E e , . : s . . e k 
Z kapit ałem | wyżej, kwalifikujących się na materjał. = di Sanie Er ire 
Mo. - i uk a ak ae AO EÈ u Te a 
— zł. Chęć kupienia mający zechcą swe należycie ostem- ax 
p JĄCY 4 
motne TA J A ROTY: - ab sy” plowane i opieczętowane oferty zaopatrzone w wadjam PROMESY H 
odpo mda raito IF. Friedlander rza 30, ulica Louis le wynoszące 10 procent ofiarowsnej sumy w gotówce lub | a © ma i 
Wiedeń, Nowaragasse ŚL. 2783 5— książeczkach gal. kasy oszczędności, albo też niewin- 3 węgierskie losy premiowe i 
= Rh Bodo a Wh wo Lwowie kulowanych papierach wartościowych, wnieść do magi- 5 cate połówki j 
n smaomej Rzetelny po cenach hurtownych. stratu najpóźniej do dnia 24. sierpnia 1880, w któ- $) po 3 zł. i stempel. po 1 zł. 75 ct. i stempel. h i 

spe E EM zarobe /Ą 2565 257 -—JĄ rym to dniu z uderzeniem godziny 12. w południe w B = WEŃ AA En 2 i 

Eio Ja WNE à 1 :ł-88 PASIE Te eta Maść cudowna biurze I. Departamentu Magistratu otwarcie ofert nastąpi. $ wygrana Zł. 150.000 wygrana 
s z przyzwoitych i inteligentnych osób l- krótkim ozanio najzastarzala i ż ż i i i ; 
Caria „ja kilo i a êB n kich słandw. Oferty wyka Stole 40 gyi Mykråtkim pian ay eye Warunki sprzedaży można przejrzeć w wspomnianem | ` „ bez potrącenia podatku j 
Cuba Ia kilo à Mii prea 9 0 Badapest ażywstą. Praky wras a przapisc uży biurze w porannych godzinach urzędowych, zaś dęby % Ciągnienie 14. Sierpnia. 
j p 1 í 4 8— cia -. Woda anaterynowa do ust fa- . s 
są [a kilo ito: + 4 40 st Proszki soldiskie pudełko 1 i oglądnąć na miejscu. BF" Przy odtytem dnia 1. cze iągnieniu losów pań p 
i A 1 40 i ` udór ryżowy doskcn udełko 80 ot. tytem . Czerwca ciągmentu losów pań- l 
Mooca ARa Is ; 1 4705 | L. J. MAL E WS KI dfi RT) do yoia twere pong Z magistratu król. stoł. miasta stwowych z r. 1860 padła znowu główna wygrana 20.000 
Ą : zka 7 i i Ro ai a ł. i " 

aA E kie g ord wish ul. Pańska l, 9. Lwów dzidło, brogjosit konate. wicystky WIE We Lwowie dnia 20. lipca 1880. 50933 8 zł. na kupiony u nas los ser. 2195 nr. 97. 
wszystkich stacji pocztowych sa sali poleca swój 2916 2—? Sgnego wyrobu. Parfumy frauauskie bar: . 
czeniem, 8048 16—? wyrób korków dzo dobre Haszeczka od 80 et. i wyłżaj, a SA e AHAA ET + 

Na żądanie dokładne nnii wazelkień rozmiarów h en cą: a Re toaletow: iS z = z RE circa EET k dos i 2785 2 5 

Adolf Goldschmied, e Aczulcw, zagraniozne owe, utrzy- 4, MAW EE i yiko Tylko 
eści Założony w roku 1877. nuje na składzie 1 ayla za pobra- ° s Ą M | A 
A LE sam ZERO iD poostowaa goliesająs  młornie zá Bergera lekarskie mydło dziegciowe, ua B a r R c U ZA 
ahan amahan Jahani. ahe «n,.|op*kowanie. Apteka pod czarnym rzez najznakomitazych medyków polaronć, w monarchii anstr-węgierskiej, Æ H s ` OERE" ollgeilo 
Kawa Z Hamburga FE rw PPE EN TDS aiz aida rynnę u 4 kancji, iomozech. Holandji, Sawocji, Rnannii itp. aty od dwunastu Y a petnem zaliczeniem nio wysyłamy Żadny;h zamówień. 
wprost pocztą franco (bez oplaty porta). |Diegeachwiehw M ANNEN R RAPT i tawowie. _ ____ 2UL6-P_J lut z pownym skutkiem przeciw i A 7. 
Kawa perłowa nader dobra 5 kilo 6 zł. deren Ursachen mnd Heilung, l l , Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, XX x 
Kawa Ceylon, niebieskawa 5 kilo 6 zł. telt ron dr. Bisenz, Verfasser Krople amerykańskie tudzież przeciw każdej nieczystości cery, | , 
Cuba nader sielona mocna 5 kilo zł. 5.75. Zu habeo in der Ordinationa- Anstalt M szczególnie przeciw parchom, liszajom, atrupom, wyciekowi tłuszczu, mpie- p Ą d S R 
dy AE] ka z ilo 3 aa far Qos a: 5 S Krankheiten von i ELIKSIR ape > dy łowi w głowie i gi? UB p W AG» greg czerwoności | i kaczy aczom ceg ielni. 
307 „zł. B. lled der Wiener med: (ut, wisn, Hipolita Majesoskiego s Warssawy, noss, Da Odmrożenie, na pocen . y polecam moja maszyny do ruchu parowego, kounego i ręcznego e | 
OG, dig fir gr sł. 4.60. cy er: a. Wareizlich werden die (mane publiczności s wielu pera cia A E pe ea Pe e on] odróbni: EAE się do ed tny wszystkich gatunków cegieł murarskich 1 dach wik, For i 
Campinas csysta wyborna 5 kilo zł. 4.50jscheinbar unheilbaren Fälle von goschwiich.|wynalasea pnhllcznie leczy cie od wseysekioh innych w kdl ed wach ab ę itp. szosególnie moje mienstannie pracujące prasy ręczne, 
Odbiorcom 15 kilo o 8 ct, naikllojter Manneskraft geheilt, 3909  4-—7|aajnio dobrym skutkiem., so y n p . «aa które w przesiwstawieniu ayti ie. | 
a 2744 1- Ordinaticn taglich von 11 — 4 Uhr. na głównym s! : R. Dia uniknieuia złudzeń -0E d , todom w wyrabianiu cegieł, nastrę- f 

E. H. Schulz Aach wird durch Coruspondonz behan-| , We Lwowie w apt. Saee- Tr należy żądać w aptekach nielszo mirdło zig- czają znaczne korzyści i największą o- 

nm UR delt, und werden Medicamenta besorgt: J e A 6 Berker miy- ciows nłuży pryesiw wyrzu- szezędność, Te wymagają obsługi 2 lu- 
Altona pod Hamburgiem. . Dr. Biaemu wurde durch dig Er- dilo dai owę 1 tom skórnym i ra głowie u dzi do wyrobienia 4000 pysznych ka- i 
——|uennong zum am Universitäts- Professor ważać m zdelone opa- dziecł, przeciw nieczysteści mievi, przydsjących się do wyciskania ł 
x b. uusgezeichneń. kowanie i odałśniętą tu- płci. także jako mydło kos- 3 i W cegieł trotnarowych, granicznych, o A 

5 O O ł ; e pp. oe rkę ochronną motyczne do umywa»ia i EA Ky =. a> _ pnlotrwałych, zuzlowych, itp. tudzież 
ZL. - „wa Wiednia 3 j markę a » kąpieli. płyt kamiennych. Prospekty „0 wyciskania" półsuebych foremnych | i 
D om Bergera gliccrynówe mydło dzłegcłowe ch. pkty darmo. Louis Jäger schinenfabrikant w 
wypłacę temo, kto po użyciu (8: e miasta Eu- zawiera tylko 5 pro. gaiego, patoas 85 pro. klibakydt i joat FP y Ehrenfeld-Cóln a Rh. 3 2478 1—8 N r 

zaperfumowano. Opakowane w kolor kremo i opatrzone powyzższ `x po LILIIIA 
Kothego wody na zęby SEA R OKKAWUKUKAMUDKIKE 
Cena sztuki każdego gatunku wrax z brosznrą 30 ct. 


flaszka po 35 ct. dostanie kiedykolwiek 


znown boln zębów, lub Jya Główny skład w aptece G. Hell w Opawie. 
'g 


Do nabycia we wszygtkich aptakach monarobii. 


Ces.*król. W wyłącz. uprzyw. 


PURITAS 


(Mleko odmladzające włosy). 
„PURITAB* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, żegniws włesy odmładnia, 
jest wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową far 
przywrócić mołe, jaką początkowo LIE 31851 2 1 
Flaszka „Puritas* kosztuje 3 guldeny (przy przesyłce 20 ct. ga opa- 


odoru 2 ust Jeh. Głeerge Ko : > LET i 

Hoflieferant we Wiedniu, 8. ' i rodkami AI] Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt, P. Mikołasoha. Z. Ruckera; 
8b. Wa Lwowie prawdzi „ = i A Jak. Piepesa, Blumenfelda, Nablika i W. Tepy, w Brodach E. Liszka i Grtin- 
w apt. Z. Rnekera. 2803 2—7 r ) ER RZ LL ni SPAN W Drohobycrń Dobrzyniecki apt, w i Stenzel, apt, w Tarno- 


lu Jamrogiewies apt; w Przemyślu Nahlik, w Mzeszowie Kalinowski, w 
tanisławowie J. Macura dawniej Stocher, tudzież w aptokach w Krako- 
„wie Jarosławin, Iirzeżanach, Samborze, Stryju. Tartowic, Nowym Sączu 
| wo wszystkich miastach Galicji W Czerniowcach u Altha, w Suczawie n 
Karczewskiego, 


TIIE LLU 


x Wiedeński magazyn składu płodów i skór 2 


z „ [Wiener Producton- und Lederhallcj, 


ls Brüder Hahn we Wiedniu 
Arwain, less Bhadi; Ballozgneso Fe. 17. | 


I., Frans.-Brickenst. 17, 
Ig przyjmuje płody na skład, udziela zaliczki na takowe, przyjmuje komi- 
Wylsoz takso wyrsuty ukóyBe, Cwi 
inia, Gpiawz u! oblot, blażaieę, Z 


kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniam pocztowem u prođucentósw 
sowe kupna i sprzedaż za gotówkę zboża, płodów strączkowych m O M ! 
rozbara i sierci koślej, skór surowych i anay garbnika,” kdo! = OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahil/erstrasse Nr. 38. 
JĄ niapładność, apilar, . 5931 8 -> 

antabiemio meikit, 


miodu, wosku, winianu potasu, konicsu, spirytusu, łoju i t. p. i udziela Składy : We Zwowie: w apłeca pod srebrnym orłem LA Ruckera, 
Jp t 
bes orprzynania 1 bes wypalania, rówaie {O -d 


1 0 8, 10, 14, li 
Ceny staników 1; kasia > 
x i r zn 
Centure po 6, 8, 10 do 19 gł. 

Erzy sarqówieniach listówgych uprasza ak 
a łanie miary w cautymożrach ; L o-| 
lersi i Dita pofam walą - 
objętości klbio(, -Sai abjątości biod er 
d miajeca podramionami da 
kibici. Miarą należy brać od erkni 


NEWRALGIE. 


wszelkie cierpienia noerwowó w jednej! 


4 pra 


szpon 
] SPYFEWY INRARÓWĘ, 
i ts iwiążo powstało jakodeż barón Ssa 


staenio, natareisis, PTENtOWAY I szybu 
Dr. WARTRZAN, | 
'asłonak lęzurskiego Wyd 


w Wiedzid Stidi, Hiżsdwrgarz Miar 


berposrednio sprowadzaną, najlapazaj, 
naejczystemej jakości aromatycznej, do- 
starcia w poostowych wysyłkach po 
41, kilo czystej wagi, oclóną I franto 
na zali: genlam ; 


SĄ zaliczki w gotówce ał do wysokości oszacowanej wartości podług banko- w Krakowie; Konst. Wiśniewski apt., pod ów. Florjanem, F. Stockner apt, 
wych odsetek. w Tarnopolu: w apt. Fr. Jango lała, Hermana Kahane apt; to Stryju: 
8r a 


w Tryjeśeie chwili ustępują po użyciu pigułek anti nedjfjsczz wyZIIS A wzzody wskel-E|< Prospekty na Żądanie darmo i franco. w apt, J. Zgórskiego 1 Leon GH pt. pod węgierską koroną; w Brodach: 
Wszystkie Inne gatunki aral ija yea Dr: Cronier, Bkład w Paryku|: wiege rosas n A kores- [i] Adresy dla listów, telegramów i wysyłek towarowych: 2870 6—10 BD E. Grünspan apt. ; w Stamisławowie: w rpt. u P. Erate i Albina Ami- 
zapasie. Ją p- Levassanr, rue dello Monnaie, 38| pondenoji. Za dyakveclg: rony 8 na êa. BIS LEDEKRHALKLE, Wien. rowicza; w Hołomył: Ed. Stenzel apt; w Prsemyślw: J. Maszewiki apt. 

i ge denie wyszła besswioesaio lekarstwa M 


4 


* w 
„4 e Lwówić w je p. Piotra Mikolśscha 
= Eryl mtot Gook Brygkak 2818 


| l ® 
Akk t EEE AA LEER ES | 
y tadakńar Platon Kostecki. i Z áukarsi „Guty Narodowej" psd mrżęścu A. Skarla. 


